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Nr 184 (11953) wileński
[przy jęto  m i n i s t r a  
pracy D a n i i

I  WINO- (H-TAI 18 wiześnia 
|nr*t<6uaW Rady Najwyi- 
r  Republiki Litewski*}- Vjr-
I I  Landsbergis p r z y ją ł  m i-
L  pracy KnHestwa Danii 
[ łkU Erika Kiikegaarda 1 to- 
fnayaące mu osoby. W  spo­
iłaś uczestniczy! nadzwyczaj- 

pełnomocny ambasador

Królestwa Danii na Litwie Bir- 
ger Dan Nielsen.

Podczas rozmowy poruszano 
problemy międzynarodowego 
rynku pracy, wyrażono zadowo­
lenie z zacieśniających się wię­
zi Republiki Litewskiej i Kró­
lestwa Danii w dziedzinie rynku 
pracy.

Tworzy się rynek zatrudnienia
Odainio w Donu Gościnnym 

pof ul. Latyitt minister opieki 
•położnej Republiki Litewskiej 
Teodoro Medaiskis i minister 
pacy Królestwa- Danii Knud 
Bł Kirkegaard podpisali poro- 
wóaie w sprawie współpracy
* dziedzinie rynku pracy. Oba 
taje w myśl tego porożu mie- 
18 będą współpracowały w 
k*«tadi polityki rynku pracy,
* ronrijsafc szkolenia zawodo- 
**8o dorosłych, systemu giełdy 
Jj*y Litwy, dokonają wymiany

w kwestii mię- 
2 jndo*^  polityki rynku 
ir? ’ ^  umowie przewidzia- 

^ będzie dokonywana In- 
w różnych dziedzi- 

tskJ^S P™*. ekspertów, 
^*“4 zorganizowane staże,

kursy, - seminaria, konsultanci 
dopomogą w opracowywani u 
konkretnych projektów na 
Litwie. K. E. Kirkegaard powie­
dział, że rozwijając rynek pracy 
Litwa nie powinna Ślepo kopio­
wać duńskich struktur rynku 
pracy, lecz powinna w sposób 
twórczy wykorzystać ich doś­
wiadczenie, dostosować do ban- 
ków swej republiki. - 

Pierwszy zastępca ministra 
opieki . społecznej republiki Li­
tewskiej Mindaugas Stankevi- 
ćius. i kierownik zarządu rynku 
pracy Królestwa Danii Erik Stig 
Jorgensen podpisali porozumie­
nie dotyczące projektu komitetu 
koordynacyjnego centrum szko­
lenia rynku pracy.

(ELTA)

ie ze sportowcami
Litewskiego Komitetu Paraolim- 
pijskiego, deputowany do Rady 
Najwyższej Vytautas Kvietkaus- 
kas podziękował też rządowi, fe­
deracjom sportowym za pomoc 
w organizowaniu udziału delega­
cji litewskiej, w  Paraolimpiadzie. 
Jako prawdziwych bohaterów na­
rodu określił sportowców ucze­
stniczących w przyjęciu mistrz 
olimpijski z Barcelony Sarunas 
Marćiulionis.

17 września 
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wnaniu z grudniem 1991 roku — 
4,98, z grudniem 1990 roku — 
24,04.

Poniżej podajemy ogólny in­
deks cen oraz indeksy podsta­
wowych grup towarów i usług:

Sierpień 1992 r. w porów­
naniu z Upcem 1992 r.

1.15
1.10
1.13

1.15
1.13

1,10
1,18

Pobyt admirała USA
18 września do Wilna przybył 

przedstawiciel USA przy NATO, 
admirał komitetu wojskowego 
William den Smith. Na lotnisku 
admirała oraz towarzyszących 
mu oficerów powitał dowódca 
Zjednoczonego Sztabu Minister­
stwa Ochrony Kraju Valdas Tu- 
tkus. ,

Z admirałem USA spotkał się 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej V . Landsbergis.

V. Landsbergis opowiedział 
gościowi o drodze Litwy do 
niepodległości, cmówił sprawy
polityczne i ekonomiczne. Była 
mowa o przebiegu i perspekty-

W  siedzibie NATO z satysfak­
cją powitano wiadomość, że Lit­
wa i Rosja osiągnęły porozumie­
nie w sprawie wycofania wojsk 
byłego ZSRR, oświadczył 18 
września na konferencji prasowej 
przedstawiciel USA przy Komite­
cie Wojskowym NATO admirał 
William den Smith.

USA i NATO wywierały pre­
sję polityczną na Rosję, aby 
znajdujące się pod jej jurysdyk­
cją jednostki wojskowe jak 
najszybciej opuściły państwa 
bałtyćŁie, rzekł admirał. To .ró­
wnież w pewnym stopniu wpły­

wach wycofania wojsk rosyjs­
kich, dalszych negocjacjach z 
Rosją. -Omówiono też niektóre 
problemy ochrony kraju.

W  spotkaniu, które się od­
bywało ' przy obiadowym stole, 
uczestniczyli: wiceprzewodniczą­
cy Rady Najwyższej Ceslovas 
StankevićiusF minister spraw za­
granicznych Algirdas Saudargas, 
minister ochrony kraju Audrius 
Butkevićius, przewodniczący ko* 
misji ochrony kraju 1 spraw we­
wnętrznych Rady Najwyższej 
Saulius Pećeliunas, nadzwyczajny 
i pełnomocny emabasador Repu­
bliki Litewskiej p/zy Wspólno-

nęło na osiągnięte w Moskwie 
porozumienia.

Byłoby idealnie, powiedział
William den Smith, gdyby wszy­
stkie kraje bałtyckie do mini­
mum zmniejszyły swe siły
zbrojne. Niestety, koncentracja 
wojsk jest tu zbyt duża, co bu­
dzi zatroskanie.

Nie rozumiemy, dlaczego tak 
wiele wojsk stacjonuje w obwo­
dzie kaliningradzkim. Tłumaczy 
się, że, jak na razie, nie ma 
gdzie ich przedyslokować, po­
nieważ jednostki rosyjskie wyco­
fuje się również z Niemiec i

cie Europejskiej Adolfas Venc- 
kus, nadzwyczajny i pełnomoc­
ny ambasador USA na Litwie 
Darryl Johnson.

William den Smith i minister 
ochrony kraju Audrius Butkevi- 
ćius przeprowadzili konferencję 
prasową.

Po obiedzie admirał udał się 
do Kłajpedy. Odwiedzi on statki 
stałej jednostki marynarki wo­
jennej NATO w Cieśninie La 
Manche, które dwa dni temu z 
nieoficjalną wizytą przypłynęły 
do Kłajpedy.

W  sobotę William den Smith 
odwiedzi Kowno i Troki. W  tym. 
samym dniu odleci on z powro­
tem do Brukseli, gdzie się znaj­
duje stała siedziba NATO.

Polski. Wierzymy jednak, po­
wiedział admirał, że głównym 
kierunkiem ich podążania bę­
dzie wschód. Byłby to ważny 
warunek stabilności w krajach 
bałtyckich.

William den Smith “zwrócił u- 
wagę na to, że wiele statków 
wojennych skupiło się przy Pół­
wyspie Kolskim. NATO bacznie 
obserwuje ten region. Aczkol­
wiek znajduje się on w odda­
leniu od krajów bałtyckich, w 
sensie strategicznym jest bli­
ski

(EŁTA)

Premier Litwy w Kłajpedzie
Do Kłajpedy zawinął niedaw­

no nabyty przez żeglugę morską 
nowoczesny motorowiec, naz­
wany imieniem księcia litewskie­
go Algirdasa. Zbudowany zo­
stał w tureckiej stoczni „Sedef". 
Statek ten o długości blisko 100 
metrów i szerokości 17 metrów 
do wszystkich portów świata 
może dostarczać kontenery ró­
żnej wielkości, drewno oraz in­
ne zasadnicze ładunki o wadze 
do 3900 ton. W  statku zautoma­

tyzowane są procesy zasilania, 
przeładunku oraz inne, zainsta­
lowano autopilota, satelitarny, 
.system łączności, nowoczesne 
.środki ratowania ludzi.

Statek ten poświęcił dziś 
proboszcz kościoła Chrystusa 
Króla Bemardas Talaiśis.

W  uroczystości błogosławień­
stwa statku uczestniczyli pre­
mier Republiki Litewskiej Alek­
sandr as Abiśala, minister komu-

Wręczono nagrody państwowe
Ze wszystkich zakątków Lit­

wy do gmachu Rady Najwyższej 
przybyli ludzie, którzy w 
decydujących dla Litwy dniach 
bronili jej wolności i niepodleg­
łości. W  uroczystej atmosferze 
wręczono im odznaczenia państ­
wowe.

Sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej, kanclerz , orderów 
Liudvikas Sabutis odczytał Dek­
ret Prezydium Rady Najwyższej, 
którym za męstwo i ofiarność 
w obronie wolności i niepodleg­
łości Litwy w miesiącach stycz­
ni u-sierpni u 199-1 roku Medalem 
Pamiątkowym 13 stycznia ude­

korowani zostali robotnicy i 
urzędnicy, pedagodzy i medycy, 
pracownicy radia i telewizji, 

'pracownicy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, strzelcy, ochotni­
cy.

Nagrody wręczył przewodni­
czący Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej Vytautas Lands­
bergis. Wyraził on satysfakcję, 
Ze i dziś, podobnie jak wtedy, 
w chwili zagrożenia, mieszkań­
cy Litwy zdecydowani są do 
przezwyciężenia' wszystkich trud­
ności, zdecydowanej budowy 
niepodległego państwa.

(ELTA)

nikacji Jonas Birżiśkis, przewod­
niczący Kłajpedzkiej Rady Miej­
skiej Vytautas Cepas, mer mia-. 
sta Benediktas Petrauskas, od­
powiedzialni pracownicy insty­
tut j i morskich. Kapitanowi sta­
dku Aleksandrowi Nierezowowi 
i jego załodze -pomyślnych wia­
trów życzyli Aleksandras Abiśa­
la i skautowie morscy z Kłajpe- 
dy,

Dziś A. Abiśala zapoznał się z 
basenem portu morskiego w 
Kłajpedzie, 'międzynarodowym 
promem morskim „Kłajpeda— 
Mukran", odwiedził prom „Kau- 
has".

(ELTA)

Przyjęto
ambasadora
Niemiec
WILNO, 18 września (ELTA). 

Dziś przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Vytautas Landsbergis przyjął 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ambasadora Niemiec Gottfrie- 
da Albrechta.

Departament Statystyki przy Rządzie 
Republiki Litewskiej

V. Landsbergis uda się do Belgii
W  dniach 20—23 września 

przewodniczący Rady Najwyż­
szej V. Landsbergis z  oficjalną 
wizytą odwiedzi Królestwo 
Belgii. Towarzyszyć mu będą 
minister spraw zagranicznych 
Algirdas Saudargas i wicemini­
ster międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych Vytau- 
tas Gricius.

W  pierwszym dniu pobytu V. 
Landsbergisa przyjmie król Bel­

gii Baudouln. Przewodniczący 
RN spotka się z przewodniczą­
cym Senatu belgijskiego Fran­
kiem Svalenem.

22 września V. Landsbergis w 
Brukseli weźmie udział w ot­
warciu ambasady litewskiej.
Wygłosi również prelekcję w
międzynarodowym Instytucie 
Królewskim.

Przewidziane są spotkania ró­
wnież z prezydentem Wspólno­

ty Europejskiej Jacquesem De­
lorsem i przewodniczącym Par­
lamentu Europejskiego Egonem 
Klepchem, sekretarzem general­
nym NATO Manfredem Werne­
rem.

V. Landsbergis odwiedzi jed­
ną z prowincji belgijskich Eu- 
yerse, spotka się z miejscowymi 
przedsiębiorcami.

(ELTA)
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Konferencja na okręcie NATO
KŁAJPEDA (Kor. ELTA A. Pi- 

piras). 17 wiześnia na okręcie 
flagowym przebywającym w 
Kłajpedzie eskadry okrętów wo* 
jennych NATO — jednostce 
brytyjskiej „Hurworth" odbyła 
się konferencja prasowa. Urzą­
dził ją i odpowiedział na pyta­
nia dziennikarzy litewskich do­
wódca grupy okrętów Tim I, 
Hildesley. Stwierdził on, że ce­
lem-tej wizyty okrętów jest za­
poznanie służących na nich ma­
rynarzy z Litwą, która odzys­
kała niepodległość i umożliwie­
nie jej ludziom zwiedzenia ok­
rętów krajów NATO, pomoc w 
pozbyciu się nieufności wzglę­
dem tego paktu. Kłajpedżianie i 
goście będą .mogli zwiedzać ok­
ręty w ciągu trzech dni. Dowie­
dzą się oni, że najważniejszym 
przeznaczeniem tych okrętów 
jest trałowanie i niszczenie min, 
strzeżenie bezpiecznej żeglugi

statków na kanale La Manche i 
w rejonach Morza Północnego.

W  przypadku kryzysu okręty 
mogą być użyte do odparcia ag­
resji zbrojnej, -dlatego stale u- 
czestniczą w ćwiczeniach sił 
zbrojnych krajów NATO. Nie­
które jednostki eskadry, na 
przykład, uczestniczyły w dzia­
łaniach bojowych, jakie toczyły 
się w rejonie Zatoki Perskiej.

Okręty tei eskadry ostatnio 
przebywały w Gdyni, a 21 wrze­
śnia* odpłyną z Kłajpedy do Hel­
sinek, następnie do Rygi. Celem 
tych misji jest zamanifestowanie 
jedności, doskonalenie wielona­
rodowej współpracy na morzu, 
wymiana doświadczeń w zakresie 
unieszkodliwiania min. *

W  konferencji prasowej ucze­
stniczył nadzwyczajny i pełno­
mocny ambasador Danii na Li­
twie Birger Dan Nielsen.

Francja pomoże w  utworzeniu 
giełdy papierów wartościowych

17 września w ambasadzie 
francuskiej w Wilnie nastąpiło 
uroczyste podpisanie umowy fi­
nansowej między rządami Re­
publiki Francuskiej i Republiki 
Litewskiej w sprawie pomocy 
przy tworzeniu Litewskiej Naro­
dowej Giełdy Papierów Wartoś­
ciowych. Rząd Francji przezna­
czył na założenie giełdy 5 min 
franków, a związek giełd tego 
kraju r-r 20 min. Wartość tej 
pomocy finansowej wyniesie oko­
ło 5 min dolarów USA. 20 min 
franków będzie kosztowała tech- 
no Logia założenia giełdy, jej wy­
posażenie- programowe, nato­
miast 5 min zaadaptowanie 
technologii francuskiej do wa­
runków Litwy. Dokument ten u- 
wierzytelnili swoimi podpisami 
upoważnieni przez rząd wice­
przewodniczący skarbu Francji 
D. Żerań i minister finansów Li­

twy A . Misevićius. Minister fi­
nansów i przedstawiciel francus­
kiego Credit National Bank B. 
Lemperiere podpisali porozumie 
nie ministerstwa i banku w spra­
wie wykorzystania pomocy u- 
dzielanej przez Francję. Trzeci 
odpowierni dokument —  umo­
wę techniczną o utworzeniu gie­
łdy, podpisali przedstawiciel ko­
mitetu zakładania giełdy papie­
rów wartościowych A. Sinevi- 
ćius 1 reprezentujący związek 
giełd Francji B. Gizard i M. Rai 
mond. Francuzi pomogli już w 
zakładaniu tek ich giełd w Pols­
ce, Czechach i Słowacji, na Uk­
rainie.

Podczas wieczoru w stołecznej 
,.Literatu s\eta?ne“ nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ambasador F. 
de Surema.*n wydał przyjęcie z 
okazji podpisania umowy.

(ELTA)

Pochwała pieca
Jak donosi prasa, w tym roku 

sezon opałowy w Wilnie zacz­
nie się prawdopodobnie dopie­
ro gdzieś po 20 października. A  
więc za miesiąc. A  przecież już 
teraz ludzie marzną po urzę­
dach i w instytucjach. Malkon­
tenci krzyczą, że nie wszędzie 
odłącza się ciepłą wodę w ty­
godniu, że prominenci nadal są 
w nią zaopatrywani, jak za da­
wnych, „dobrych” czasów. Cie­
płą wodę ma Rada Najwyższa, 
Rząd, ambasady, mają ją dziel­
nicy gdzie mieszkają wysocy 
urzędnicy, mieszkańcy hotelu 
.,Lietuva“, bo płacą dolarami. 
Ale brakuje jej w niektórych 
szpitalach.

Kiedyś marzyliśmy - o miesz­
kaniach w blokach, z wygoda­
mi. Teraz śnią się nam prywa­
tne domki, w których można 
zaczynać opalanie, kiedy -się 
spodoba! Podobno z węglem i 
drwami na opał nie ma dziś 
kłopotów.

Zatelefonowałam do zastępcy 
dyrektora Wileńskiej Bazy 
Opałowej pana Wiktora BAZIU- 
KA. Był w pogodnym nastroju, 
więc zrozumiałam, że u niego 
„szafa gra".

—t Owszem, u nas wszystko 
w porządku. Mamy węgla i

drwa -pod dostatkiem. Powin­
no wystarczyć na( zimę. Węgiel 
otrzymujemy z Rosji i Kaza­
chstanu. Ukraina już go nam 
nie dostarcza. Tyle, że ceny są 
horrendalne: 4.000 rb. za tonę. I 
to nie jest granica. W  przysz­
łości prawdopodobnie będzie 
jeszcze drożej. Drwa są tańsze 
—  600 rb. za 1 m3.

— Dlaczego tak drogo? Czy. 
dlatego, że dostarcza się aż z 
Kazachstanu?

-T- Nie tylko. Chodzi o to, że 
państwo już nie subsydiuje te j‘ 
gałęzi- gospodarki. Teraz trze­
ba płacić tyle, ile ten węgiel 
czy drewno naprawdę kosztują.

— Ale nie'' każdy może sobie 
pozwolić na kupno tony węgla 
za cztery tysiące.

— Pomyśleliśmy 1 o tym. Jes­
teśmy na etapie omawiania moż­
liwości dotowania opału dla in­
walidów I i U grupy, dla ludzi 
najniżej uposażonych. Chce­
my wygospodarować około 190 
ton węgla dla Wilna 1 100 ton 
dla rejonu po cenach ulgowych 
— • 330 rb. za tonę. Będą one 
sprzedawane,, na podstawie spi­
sów samorządów. Ale takiej 
sprzedaży jeszcze nie prowadzi­
my.

Barbara ZNAJDZO.OWSKA

REDAKCJA „KURIERA W ILEŃSKIEGO"

pilnie zatrudni pracownika-organizatora prenumeraty, 

reklamy oraz Innej pracy organizacyjno-komercyjne).

prosimy p uprzedni kontakt telefoulczny pod nr 
42-79-01.

U K R A IN Ę , I B IA Ł O R U Ś  P R Z Y JĘ T O  DO RE

HELSINKI. 16 września (Reu­
ter—ELTA). We środę Ukrainie i 
Białorusi przyznano status obser­
watora w zgromadzeniu parla­
mentarnym Rady Europy.

Spośród państw Europy Wscho­
dniej taki status już mają Alba­

nia, Chorwacja, Estonia, Łotwa, 
Litwa, Rumunia, Rosja i Słowe­
nia.

Obecnie Rada Europy omawia 
prośby udzielenia statusu obser­
watora dla Armenii, Azerbejdża­
nu, Macedonii i Moidowy,

„JEŻELI JELCYN ZREZYGNUJE ZE M NIE —  
PODEJMĘ INN Ą  PRACĘ"

MOSKWA (TIAR —  TASS — 
ELTA). Realizowaniu reform w 
Rosji przede wszystkim przesz­
kadzają politykierzy i histeria, 
mówi pełniący obowiązki prze­
wodniczącego rządu Federacji 
Rosyjskiej J. Gaj dar. Taką opi­
nię wyraził on w wywiadzie dla 
korespondenta gazety „PrawdaM. 
Odpowiadając na pytanie, dla­
czego w ostatnim okresie opozy­
cyjne partie polityczne często­

kroć wskazują na popełnione 
przez rząd błędy, J. Gajdar 
stwierdził, że nie zna „ani jed­
nego kraju demokratycznego, 
gdzie opozycja mówiłaby, że rząd 
pracuje pomyślnie". Według nie­
go, obecnie nie jest potrzebna 
duża odwaga do kategorycznych 
ośąyiadczeń. „Jeżeli ' Jelcyn zre­
zygnuje ze mnie, to podejmę 
Inną pracę" —  oświadczył na 
zakończenie J. Gajdar.

KATALONIA UB IEGA SIE  
O SPECJALNY STATUS^

BARCELONA (AFP—ELTA).
Prezydent Katalonii J. Pujolas 
przestrzegł rząd Hiszpanii, że 
„jego naród" będzie radykalniej­
szy, jeżeli leniu regionowi nie 
zostanie przyznany „specjalny 
status".

„Nie powinniśmy zapominać, 
że jesteśmy dopiero w połowie 
drogi. Wcześniej lub później kraj 
będzie zmuszony do zmiany "swej

strategii" —  powiedział Pujolas.
Przywódca Katalonii oświad­

czył, że naród pragnie nie nie­
podległości, ale tylko „specjal­
nego statusu".

Katalonia, jedna z najbardziej 
rozwiniętych prowincji w Hisz­
panii, już od dawna domaga się 
większej autonomii, jednocześ­
nie zaś bojowo nastawiony ruch 
nacjonalistyczny Basków żąda 
całkowitej niepodległości.

KATASTROFA LOTNICZA

BERLIN, 18 września (ITAR — 
TASS —  ELTA). Jak poinformo­
wało centrum prasowe Zachod­
niej Grupy Wojsk (ZGW) we 
czwartek w  czasie próbnych lo­
tów w pobliżu miasta Parchim

(Meklemburgia) poniósł kata­
strofę samolot MIG-29 lotnictwa 
wojskowego ZGW. Pilot katapul- 
tował. Ofiar i zniszczeń na zie­
mi nie ma. Przyczyny katastro­
fy, jak podaje centrum prasowe, 
bada się.
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Rozmaitości
+  Instytut Badania Opinii Pu­

blicznej Szwecji, przeprowadził 
wśród 16— 25-ietniej młodzieży 
sondaż na temat tego, jakie 
problemy polityczne najbardziej 
nurtują młodzież.

48 proc. respondentów odpo­
wiedziało, że najważniejszym 
problemem politycznym jest 
bezrobocie. Przed rokiem tak 
sądziło tylko 24 proc. młodzieży, 
większość bowiem uważała, że 
najważniejsze to ochrona 
środowiska.

+  Docent Etno Honkala twier­
dzi, że chociaż stresy nie są 
bezpośrednią przyczyną próchni­
cy, jednakże czynią one ludzi 
.mniej odpornymi na nią.

Honkala kierował międzyna­
rodową grupą naukowców, któ­
ra badała zależność między, stre­
sem i próchnicą w obozie ucho­
dźców w  Tanzanii. Przesłuchali 
i przebadali oni 200 uchodźców 
politycznych.

Okazało się, że na próchnicę 
o wiele częściej cićrpią ci,. któ­
rzy byli męczeni, aresztowani 
lub mięli zakłócenia snu z po­
wodu tortur lub aresztowania.

+  Szwedzi są zaniepokojeni: 
w południowej Szwecji wykryto 
aż 4 stonki ziemniaczane!

Skąd wzięli się ci nieproszeni 
goście w Szwecji, która już za- 
pomiała, jak one wyglądają (po 
raz ostatni wielkie najście ston­
ki . ziemniaczanej było tu w ro­
ku 1972)? Przypuszcza się, że 
z krajów bałtyckich lub Polski, 
gdzie jest. jej mnóstwo. Przy 
sprzyjającym wietrze niekiedy 
potrafią te owady przebyć też 
przestrzenie morskie.

W  Szwecji nie ma jeszcze 
paniki, jednakż* wszystkich
plantatorów zieioni aków prze­
strzeżono, aby uważnie śledzili 
czy nie pojawi się więcej tych 
szkodników.

+  Skalpel chirurga czeka na 
portugalskiego złodziejaszka, któ- 
jry nawet po trzech dniach apli­

kowanych mu , środków prze­
czyszczających, nie zdołał 
„zwrócić11 połkniętego, a skra­
dzionego złotego łańcuszka.

Policja ujęła 28-letniego zło­
dzieja, gdy, zerwał złoty łańcu­
szek z szyi starszej kobiety. Ale 
złodziej był zręczniejszy i zdą- * 
żył go połknąć. Jednakże nie 
udało mu się wykręcić: dowód 
winy wykazał aparat rentgeno­
wski.

Lekarze powiadają, że teraz 
nie ma innego sposobu, jak 
tylko rozciąć brzuch złodzieja.

+  Trudno uwierzyć, ale to 
fakt — prawie trzecia część firm 
USA należy do kobiet 

Pierwsze pytanie, jakie mi za­
dają na wiadomość, że mam 
własną firmę, brzmi: „Czy pani 
pracuje nie w  domu?" — mówi 
Laura Henderson.

Odpowiedź bywa ironiczna: 
„O, tak, zatrudniam 140 osób i 
co rano schodzą się one do mo­
jego mieszkania**.

Firma Henderson w stanie Ma­
ryland wydaje broszury o cha­
rakterze medycznym 1 biologicz­
nym. Interes idzie nieźle, rocz­
ny dochód sięga 10 min dolarów.

Mimo to, codziennie styka się 
z poglądem, że kierowana przez 
kobietę firma może zajmować 
się chyba tylko produkcją fili­
żanek i talerzyków.

W  rzeczywistości statystyka 
dowodzi, że 5,4 min kobiet w 
USA ma własne firmy. Stanowi 
to 28 proc. wszystkich firm w 
kraju. Zatrudniają one 11 min 
osób — blisko 10 proc. całej 
siły roboczej w Ameryce.

+  45-letni Malezyjczyk M. 
Krishna rozgniewany tym, że 
ugryzł go wąż, schwycił go i 
połknął. Teraz przebywa w 
szpitalu i cierpi wielki ból. Przy 
pomocy rentgenu ustalono, że 
znajdujący się w brzuchu 30- 
centymetrowy wąż jest martwy, 
chociaż pacjent nie bardzo temu 
wierzy.

„Czuję, że we wnętrznościach 
coś się porusza i boję się, iż 
wąż może być żywy", powie­
dział. '  „Tak mocno on mię ug-
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Mjas Unkus, praewodni- 
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IJj sedno jego decyzji, do- 

unryszlego podzia- 
f^dmiiitfracyjno-teryto-
—  Jedyne, fflego się 
[ S i a l  -  to koszta po- 
j &  stwierdzone jeszcze 
r  I0hl 1990. Według jed- 
=7 wersji stanowią one 216 

i ó w l  rubli, według in- 
r ,  260 milionów. Zazna- 

od tej pory ceny
Êosty wielokrotnie... 
[Domniemany pel reformy 
L ottóenie wydatków ad- 
Laracyjnych. Chociaż 
Ca jasna, że liczba, na 
Cyklad, urzędników biuro- 
L l  ]ub ladców prawnych 
Unie. odpowiednio do 
bjci gmin. Jeżeli obecnie 

Ji każdym zarządzie rejono- 
lyjm pracuje ichi po 1—2, 
Ijli) ilu będzie po dokonaniu 
lirimy? Nawiasem /inó- 
|%, meroetwo trockie szu- 

o doświadczonego biura- 
iK j za pośrednictwem 
F FEfdT macy. Znalazło z 
I  Imdenu. emerytowanego 

ra. Może ogłosimy 
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ltiv. ilość wydziałów...

c z u j ą  s ię  
w d z e n i

Jednak sądzę, że są to 
drugorzędne problemy w  po­
równaniu z kwestią statusu 
dołowego szczebla władzy — 
gminy. Chodzi przede wszy­
stkim o to bzy nie będą się 
krzyżowały funkcje gminy i 
powiatu?

Wystąpienie. deputowa­
nych rady trockiej podczas 
ostatniej sesji cechowało za- 

'kłopotanie: dlaczego ich zda­
nie ignoruje, rząd?

—  Nie sprzeciwiamy sie 
temu, by zlikwidowano nas 
jako władzę rejonową, jeże­
li wymagają tego interesy 
republiki —  mówi 5. Linkus. 

Ę -  Lecz w  trzecim punkcie 
uchwały rządowej z 17 sier­
pnia br. Troki -r- jedna ze 
stolic Litwy, której wartość 
narodowa i historyczna jest 
niezaprzeczalna —  w  ogóle 
nie, są wspomniane. W idocz­
nie planuje się \ inwazję 
„wielkiego Wilna** do tego 
historycznego cennego zabyt­
ku. Gdybyśmy się znaleźli w  
.strefie chronionej przez us­
tawy, wówczas moglibyśmy 
się przeciwstawić' otwarcie. 
mówiąc, niecywilizowanemu 
podziałowi tego wyjątkowe­
go terenu;.

Jerzy SOBLIS

I Tradycyjna fotograficzna
1 Nidzie trwa trady- 

■ ‘Pe doroczne seminarium fo- 
Ijpafików, krytyków, w którym 
■■Ktt udział 70 uczestników.

tóeraly przygotowali akade- 
■* Alglrdas Gaiżutis, profeso- 
a. nS073* Kudaba i Alfon- 
t f J iS  doc- A^onsas An- 
•̂kwî us, przewodniczący 

™ st®y* Żvirgżdas. W  
ae ttCKstniczą też goście

— teoretyk i fotografik, doc. 
Stefan Wojnecki z. Poznania, 
Estończyk Peter Linnap i in.

W  zorganizowaniu- seminarium 
Litewskiemu Związkowi Foto­
grafików dopomogli sponsorzy: 
Ministerstwa Kultury i Oświaty 
republiki, Spraw Wewnętrznych, 
"firma MBenneti"M ZSA „Gojus" 
i „Lema", „Vilniaus bankas" i) in.

R. SINKUNAS

Podzielili się tym, na co ich stać
W  lipcu br., kiedy rok szkol­

ny w  WHeńskiej Wyższej Szko­
le Rolniczej dobiegał końca, z 
Polski otrzymaliśmy zaproszenie 
dla 22" osób na organizowany w 
Środzie Wlkp. obóz ekologiczny. 
Jak się okazało, obóz ów był 
pomysłem Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Wileńszczyzny w 
Poznaniu, a miał trwać od 1 do 
14 sierpnia. Jak zwykle w  ta­
kich wypadkach, wychowawcy 
wytypowali1 najlepszych ucz­
niów. Jak się wyjaśniło, tylko 
część z nich miała paszporty za­
graniczne, więc mieliśmy spo­
ro kłopotów, zanim się udało 
otrzymać nowe dowody. Tu na­
leżą się słowa szczerego uzna­
nia owemu Towarzystwu, szcze­
gólnie pani Annie Rabalskiej, 
która wyszukiwała po Wileńsz­
czyźnie odpowiedniej szkoły, aby 
zaprosić na tę imprezę.

Po przyj eżdzie do Sfody Wlkp. 
nazajutrz zapoznano nas z pro­
gramem. Opracowany był bar­
dzo szczegółowo i obliczony co 
do godziny. Na otwarcie obozu 
przybyło sporo gości. Wszyscy 
nas mile witali. M y ze swej 
strony opowiedzieliśmy o swej 
uczelni, na powitanie zaśpiewa­
liśmy piosenkę J. Mincewicza o 
Wileńszczyźnie. Tuż po otwar­
c iu  mieliśmy dwa bardzo cieka­
we odczyty prof. W . Wrześniew­
skiego „Wpływ mikro i makro- 
kosmosu na środowisko człowie­
ka" a także prof. A. Karlika v>Q 
zdrowym środowisku". Wieczo­
rem odbyło się zorganizowane 
przez kierownika obozu J. Wie- 
tlickiego dowcipnie pomyślane 
zapoznanie się obozowi czów.

Opowiadaliśmy o sobie, swoich 
rodzinach,/ śpiewaliśmy piosen­
ki. Taki był początek, a dalej 
wszystko leciało, jak w kalejdo­
skopie zaczarowanym. Jedna 
wycieczka goniła inną. A  każda 
coraz ciekawsza. Najpierw od­
krywkowa kopalnia węgla bru­
natnego w  Koninie i związane 
z nią problemy ekologiczne. 
Następnie wycieczka do kopalni 
soli w  Kłodawie na głębokości 
650 m pod powierzchnią ziemi. 
Obejrzeliśmy jednocześnie prze­
róbkę . soli, a. nawet przywieźli­
śmy nieco na pamiątkę. Mie­
liśmy też okazję zwiedzić W iel­
kopolski Park Narodowy, zo­
baczyć samoistne . odnawianie 
się lasu, wieloletnie dęby, drze­
wa ii krzewy już dawno u nas 
nie spotykane, jak cis, limba. 
Czego nie zobaczyliśmy w  lesie,

dopełniło muzeum parkowe, 
gdzie zebrane są wszystkie miej­
scowe okazy flory i fauny. O 
następnej wycieczce później 
ułożyliśmy taką oto zwrotkę do 
„żalów": „A  dla duszy Licheń
cudny, wędrujemy w czas tak 
trudny, by przed obraz Matki 
Boskiej złożyć wszystkie swoje 
troski". Jest to miejsce Cudow­
nej Matki Boskiej Licheńskiej, 
więc po prostu słuchaliśmy opo­
wiadań, modliliśmy “ się i z og­
romnym podziwem dla wszy­
stkich wiernych, dbających o to 
święte miejsce, wyruszyliśmy 
dalej.

Będąc w  muzeum A; Mickiewi­
cza fo Smiełowie podziwialiśmy, 
jak pieczołowicie zachowano tu 
pamiętne wydarzenia w postaci 
portretów, mebli, literatury. W  
związku z' tym przyszło mi na 
myśl, jaką krzywdę wyrządza 
się naszym potomkom ' tuszując 
pamięć A. Mickiewicza na na­
szych ziemiach, gdzie On miesz­
kały studiował, pracował i ko­
cha!} a jedyne muzeum-mieszka- 
nie częściej bywa zamknięte niż 
czynne. Jedno z najciekawszych 
i najczulszych było spotkanie z 
byłymi wilnianami przy ogni­
sku. Obecnie poznaniacy przy­
wieźli obozowiczom upominki, 
słodycze, a, najważniejsze, poka­
zali młodzieży, że Wilno i Wi- 
leńszczyzna nie są Zapom­
niane, ale i dotychczas czule 
kochane. Z ogromnym senty­
mentem wspominaliśmy byłe 
czasy, śpiewaliśmy dawne pio­
senki wileńskie. Jak gdyby na 
deser zostawiono na koniec jed­
ną z najciekawszych wycieczek 
do najstarszej stolicy Polski — 
Gniezna.

Zwiedziliśmy wspaniałą kate­
drę z jej przebogatym skarbcem, 
pomodliliśmy się przy ołtarzu, 
gdzie pochowane są zwłoki 
pierwszego patrona Polski —  iw. 
Wojciecha. Zobaczyliśmy mury 
najstarszej osady i  zamku z 
czasów pierwszych Piastów. Dla 
nas tak mało znających historię 
swej Macierzy, było to jak od­
krycie zasłony, która dotąd nam 
zaćmiewała' wszystko, pozwalała 
tylko w oddzielnych fragmentach 
posłyszeć, przeczytać 'lub zoba­
czyć w  filmach lub w literatu­
rze. Oprócz wyżej wymienio­
nych były jeszcze inne cieka­
we obiekty, jak Muzeum Rolni­
ctwa Polskiego, Ośrodek Doradz­

twa Rolniczego, Zespół Szkół 
Rolniczych w Żychlinie, znany w 
całej Europie i nie tylko twymi 
mrożonkami Hortex, wycieczki 
po Poznaniu* muzemn-dworek 
szlachecki, zwiedzenie grobu 
generała J. Dąbrowskiego. Nie 
obeszło *ię bez kąpieli w jezio­
rze, dyskotek i innych rozry­
wek.

Niezapomniane są spotkania z 
przedstawicielami władz, nauki 
i  społeczeństwa, jak z senatorem 
K. Tukałło, dyrektorem Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego R. Ja­
worskim i redakcją tygodnika 
„Poradnik Gospodarski", profe­
sorem M, Rutkowskim. Wzru­
szającym było i to, że wśzędzie, 
gdzieśmy byli, nie tylko nas ser­
decznie witano, ale i umilano 
spotkania jakimiś upominkami 
lub poczęstunkiem. Rozumiemy 
dobrze, iż zorganizowanie obozu 
kosztowało wielu' ludzi nie tylko 
masę pracy, pomysłu, ale i 'fi­
nansów. Przez to jeszcze raz 
za pośrednictwem „Kuriera W i­
leńskiego11 chciałabym w imie­
niu szkoły, obozowiczów i wła­
snym gorąco podziękować wszy­
stkim, którzy przyłożyli się do 
tak godnej najwyższego uznania 
sprawy. Należy tu wymienić 
Towarzystwo Miłośników Wilna i 
Wileńszczyzny na czele z p. M. 
Rutkowskim, dyrektora Wydzia­
łu Ochrony Środowiska UW A. 
Błochowiaka, dyrektora Wydzia­
łu Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej S. Mikołajczaka, prof. 
Wincentego Wrześniewskiego, 
dyrektora Zespołu Szkół Rolni­
czych w Środzie Wlkp. M. Ga- 
lejaka, niezmordowanego, wielce 
polubionego kierownika obozu 
J. Wietlickiego, który opieko­
wał się młodzieżą, jak swoimi 
dziećmi, angażując do tego całą 
swoją rodzinkę. Najbardziej dla 
nas miłą A. Rąbalską, której 
miś ja opiekuńcza nad nami skoń­
czyła sie, kiedy już odpoczywa­
liśmy w  domu. Zatelefonowała 
z Poznania, aby upewnić się, że 
wszystko z nami w porządku.

Wdzięczni jesteśmy wszystkim 
organizatorom i sponsorom, bo 
wiemy, że u Polaków też się nie 
przelewa, ale znaleźli się tacy, 
którzy podzielili Się zonami tym, 
na co ich stać.

Janina SINKIEW1CZ, 
wykładowczyni ekologii, 

opiekunka obozu 
■ ekologicznego

Sfada. pewnej sprawy sądowej
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Poszłam wcześnie praco­
wać. Byłam najpierw kon­
duktorką w  autobusach pod­
miejskich. Ciasno, duszno, 
tłok — wspominać nie chce 
się. Pracowałam po 10— 12 
godzin dziennie. Musiałam 
zarabiać na utrzymanie ro­
dziny. Wypłaty ojca brako­
wało na życie. Niemniej ro­
dzice zdecydowali budować 
dom, aby był dla nas wszy­
stkich dach nad głową. W  la­
tach 1956— 1958 ojciec i ma­
ma urządzili się pracować do 
tzw. „Zagotkontory". Wtedy 
w-Kazachstanie podejmowano 
calizny, oswajano tzw. nowe 
Ziemie. Z L itw y wożono wa­
gonami konie, świnie, cielę­
ta do Taszkientu, Kustanąju. 
W  wagonach z bydłem za­
miast _  rodziców  jeździłam 
sama jako ekspedytor". 
Musiałam bydło karmić, do­
glądać. A  wagony jechały 
10 i więcej dni. Razem z  by­
dłem przebywałam przez cai 
ły czas. bo odpowiadałam 
za nie. Było i zimno, i go­
rąco, i strasznie, ale cierpia­

łam, bo rozumiałam, że po­
trzebn i są pieniądze na dom. 
A  teraz na starość nie mam 
kąta dobrego w  tym właśnie 
domu. ...Ciężko jest pisać o 
swoim życiu, do którego 
chyba najbardziej - pasuje 
przysłowie: „Biejdnemu —  to  i 
w iatr w  oczy*'. Gdy wyszłam 
za mąż ipo raz pierwszy, 
miałam 28 lat. Zamieszkaliś­
m y przy moich rodzicach. 
A le  mój mąż szyibko zmarł 
Dzieci nie mieliśmy. Nadal 
w ięc byłam przy mamie i 
przy ojcu.' Pomagałam w  do­
mu, w  ogrodzie, bo rodzice 
zaczęli podupadać na zdro­
wiu. Bracia kolejno służyli 
w  wojsku, a my dobudowy- 
waliśmy dom. W  1981 roku 
wyszłam powtórnie za mąż 
za Tadeusza W ierzbickiego, 
człowieka, który zrozumiał 
mnie i . stał się oporą w  dal­
szym życiu. O jciec i mama 
zawsze mówili, że duży po­
kój na dole („gościnny") i 
mały za ścianą, zostaną dla 
mnie. W  tych pokojach ra­
zem z  rodzicami mieszkaliś­

my. W  dużym pokoju stoi 
mój stół i  krzesła, kredens. 
Są tam m oje naczynia, róż: 
jie  drobiazgi (ciepły koc, 
dw ie poduszki) oraz 'inne 
rzeczy. O jca mego ną sta-' 
rość sparaliżowało, przyzna­
no mu I giupę inwalidzką. 
Mama też ciężko i długo 
chorowała. Gdy stała się in­
walidką II grupy, wówczas 
postarałam . się o  zainstalo­
wanie w  domu telefonu. Je­
go  numer 76-71-28. Często 
zmuszona byłam wzywać po­
gotowie. W tedy  pracowałam 
jako szatniarka w  I Poliklini­
ce.

Bracia moi pożenili się. 
Górne piętro domu zajął 
W ojc iech  z  żoną, co  było 
zgodne z wolą rodziców i 
zapisane w  testamencie. Na j­
starszy brat Źenon otrzymał 
z żoną państjwowe mieszkanie 
i rodzice spłacili mu gotów­
ką jego  część. Również naj­
młodszy brat Stanisław jesz­
cze przed wojskiem w y ­
prowadził się mieszkać do 
żony do państwowego 
mieszkania. Zresztą, gdy
dom budował się, on 
był dzieckiem, później uczył 
się, następnie służył w  woj- 

. sku. A  jednak on właśnie za­
pragnął wydziedziczyć nas 
wszystkich. Żonaty, miał 
dzieci, dobize * mu się we 
wszystkim powodziło, ale
rozwrodł się i przymeldował

się w  naszym domu. Przed­
tem przez rok w  ogóle nig- 

. gdzie nie był zameldowany^ 
chociaż miał trzypokojowe 
mieszkanie przy ul. Cziobi- 
szkio. W idocznie planował 
od dawna zawładnąć domem, 
przynajmniej znaczną jego 
częścią. N igdy nie mogłam 
przypuszczać, że mój naj­
młodszy brat jest tak przebie­
gły. Potrafił w  marcu 1986 
roku nakłonić mamę do zro­
bienia takiego testamentu, 
jaki jemu najbardziej od­
powiadał. Zaznaczę, te  je ­
den. testament, już był zro­
biony 16 stycznia 1986 roku: 
na brata Wojciecha była za­
pisana góra domu, na mnie 

' —  jeden dwunaptometrowy 
pokoik oraz kuchnia. Reszta 
IH  to znaczy trzy pokoje i 
duża kuchnia —  figurowały 
•na mego ojca Hipolita Ła- 
wińskiego. Właśnie ta część 
nie dawała spokoju memu 
braciszkowi. Bał się, aby po 
śmierci rodziców nie przy­
padła mnie.

Jestem przekonana, że a- 
ni moja mama, ani ojciec 
nie chcieli mnie skrzywdzić. 
Jedpakże Stanisław straszył 
ich, że mój mąż zagarnie 
dom, że nie wolno nic więcej 

(Dokończenie na str. 5)
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Ślubujemy Tobie, Ojczyzno, sztandaru Twego strze
Wręczenie medali żołnierzom 
Września w Miednikach

Skromny kościółek w Miedni­
kach, rwanych Królewskimi, pier­
wszy raz byK Świadkiem takiej 
uroczystości Jego dzieje lako­
nicznie ujęte zostały na tej oto 
tablicy, której zdjęcie zamiesz­
czamy obok. Odnotowano na 
niej imiona ludzi 1 daty najważ­
niejsze w życiorysie świątyni. 
Któż jednak zliczy, ile wyda­
rzeń miało tu miejsce, k$óre nie 
zostaną wpisane na tablicach, lecz 
które w pamięci każdego ich 
uczestnika zachowają się przez, 
długie lata. Dla 18 żołnierzy 
Września 1939 roku ta wrześnio­
wa niedziela stała się pewnym 
zadośćuczynieniem. W  dniu tym 
bowiem zwrócono im, co praw­
da symboliczny, dług, zaciągnię­
ty przed 53 laty. Oto lista byłych 
żołnierzy, którym wręczono me­
dale „Za udział w wojnie, ob­
ronnej 1939", przyznawane 
przez prezydenta RP Lecha Wa­
łęsę: Stanisław Waszkowicz, Sta­
nisław Alaszewicz, Konstanty 
Aszkiełowicz, Stanisław Czernia­
wski, Bolesław Dakszewicz, Józef 
(Jlewicz, Kazimierz Dankowski, 
Stanisław Hajdukiewicz (z Ru- 
kojń), Antoni Koczan, Stanisław 
Królikowski, Bonifacy Ławryno­
wicz, Aleksander Mozol, Kazi­
mierz Okuniewicz, Julian Pro­
kopowicz, Franciszek Rogoża, Jan 
Rogoża, Stanisław Sankowski, 
Franciszek W  oj dechowicz. Dwaj 
młodzi ludzie — Jan Jakowicz i 
Wincenty Byiiński również zo­
stali' odznaczeni za opiekę nad 
miejscami związanymi z imiona­
mi żołnierzy minionej wojny.

Niektórzy byli żołnierze, nie­
stety, nie mogli przybyć, stawi*, 
li się więc po odbiór nagród ro­
dziny. Wręczyli je  ambasador 
RP na Litwie Jan Widackii i kon­
sul Konsulatu Generalnego RP 
w Wilnie Henryk Stawryłło. Za­
nim jednak doszło do tej chwili 
niezwykle wzruszającej, faktycz­
nie kulminacyjnej, w miejsco­
wym kościele odbyła się Msza 
iw. w intencji wszystkich pole­
głych, zmarłych i żyjących, któ­
rzy walczyli o ziemię swoich 
ojców o to, żebyśmy żyli. . 
Może to brzmi patetycznie, tak 
jednak było. Ci, sędziwi ririś 
ludzie, odznaczani w tym dniu 
oraz ci, którzy medale otrzyma­
li poprzednio i którzy jeszcze 
na nie cierpliwie czekają, częs­
tokroć nie zakończyli swego 
szlaku bojowego we wrześniu 
1939, kontynuowali go w sze­
regach AK.

Wzruszających i wymownych 
chwil podczas uroczystości w 
Miednikach było wiele. Złoś2- 
ńie przez gości —  ambasadora 
Jana Widackiego i konsula Hen­
ryka Stawrylłę z udziałem żoł­

nierzy Września, kwiatów na 
granicy litewsko-białoiiiskiej, w 
miejscu, gdzie przed rók«em za­
mordowani. zostali funkcjona­
riusze służby granicznej. Kwia- 

.. ty- złożono także na miejscowym 
cmentarzu na grobach żołnierzy 
Armii Krajowej.

Do tych momentów jakże wy­
mownych należy przybycie z 
Warszawy . Franciszka Ren to w- 
skiego, dowódcy plutonu łącz­
ności I batalionu 6 pułku piecho­
ty Legionów. Przed'53} lefiy pan 
Franciszek wyruszył z Wilna wraz 
z żołnierzami, wśród których 
przeważali chłopęy z Ziemi W i­
leńskiej, . bronić ojczyzny. Po 
raz jSIerwszy po ponad półwie- 
cznej nieobecności zdecydował 
się na przyjazd. Wziął udział 
W raiednickiej uroczystości, , a 
przy okazji przypomniał zebra­
nym o przebytym szlaku bojo­
wym, który zakończył, podobnie 
jak wielu wilnian, w krwawej 
bitwie pod Kałuszynem.

Te wspomnienia wycisnęły nie­
jedną łzę, stały się powrotem do 
lat minionych, kiedy to żołnie* 
rze 1, ,6, 6 pułków piechoty Le­
gionów w WjJnie, które w skła­
dzie 1 Dywizji Piechoty Legio­
nów im. Józefa Piłsudskiego
walczyły we wrześniu 39 na 
wielu polach bitewnych. Nielicz­
ni^ co prawda, przybyli jednak 
do Miednik starzy wojacy tych- 
pułków, by po tylu latach
wspólnie powspominać dawne 
dzieje.

Czyż da się w słowach wyra­
zić ten piękny przejaw powa­
żania i szacunku, złożony przez 
rodzinę Ławrynowiczów, gratu­
lującą seniorowi rodu odzna­
czenia przyznanego mu przez 
rząd RP. Czy wreszcie potrafi 
ktoś przekazać odczucia daw­
nych wojaków, którzy przybyli 
do Miednik z  pobliskich miej­
scowości na Białorusi, przekra­
czając... granicę.

Króciutkie podziękowania i 
dłuższe przemówienia, i recy­
towany wiersz zapamiętany je­
szcze z ławy szkolnej przez pa­
nią Weronikę Pietkiewicz, -mó­
wiący ó  tym, że poszli strzelcy, 
junaki, prawie dzieciaki na
krwawą walkę, na krwawy znój. 
Zadedykowała go byłym żołnie­
rzom. I znów wiersze, ł słowa 
przysięgi: „Ślubujemy Tobie,
Ojczyzno, sztandaru Twego 
strzec", i piosenki śpiewane
przez miejscowe dzieci z zespołu 
„Przepióreczka”, kierowanego 
przez Władysława Korkucia, za­
wsze gotowego poświęcić swój 
czas dla pokrzepienia serc i  du­
cha.

Nie po raz pierwszy jednak

Hajdukiewicz, prezes Koła Zol 
nierzy Września przy Kole ZP] 
im. Łukaszewicza.

podobne uroczystości są prze­
prowadzane. Dzięki ludziom do­
brej woli w ciągu minionych 
lat setkom żołnierzy Września z 
Wileńszczyzny wręczono odzna­
czenia przyznawane przez rząd 
Polskie Tu należy wymienić na­
zwisko pana Stefana Matusewi- 
cza, który nie szczędził sił, fa­
tygi (i własnego auta) odszuku­
jąc obrońców ojćzyzny, upamię­
tniając miejsca wiecznego ich 
spoczynku. W  tej wielkiej bądź 
co bądź akcji nasz dziennik też_ 
może się szczycić aktywną swą 
postawą.

Oczywiście, a to już znak 
czasu, uroczystości dawniejsze 
być może przebiegały skrom­
niej, ale równie starannie i z 
Sercem były przygotowywane. 
Miednicka wypadła pięknie i 
wzruszająco. Żeby taka właśnie 
była, zatroszczyli się Aleksan-> 
der Olenkowicz, dyrektor miej­
scowej szkoły, zapalony _ krajo­
znawca, a teraz też opiekun da­
wnych żołnierzy oraz Stanisław

Dobrze się dzieje, że szeregi 
dobroczyńców rosną i smutno 
jest, że równocześnie szeregi 
dawnych obrońców ojczyzny 
bardzo szybko topnieją. Jesz­
cze jedną, najwyżej dwie gru­
py da się zgromadzić wśród 
oczekujących na zasłużone od­
znaczenia. Co tu ukrywać! W  
wielu wypadkach, oprócz odzna­
czeń potrzebne jest im wspar­
cie materialne. Godny więc 
najwyższych słów wdzięczności- 
stał się (akt przekazały a, przez 
delegaturę NSZZ „Solidarność" 
z Tarnowa darów i 600 dolarów 
USA przeznaczonych dla żołnie­
rzy Września. Dostarczyli je  do 
Miednik Andrzej- Olejnik, Wła­
dysław Zawirski i Józef Stojak.

Czy zawsze jednak wsparcie 
dociera do ludzi najbardziej 
potrzebujących, najniżej uposa- - 
żonych, czy działające w tej 
chwili rfr naszym terenie koła i

trźeć  ° j j j * ni2scJe  *4 w - a *  J

* * * *  2  pewnością — nit a »  
kwestia najpUniąsa - 

utworzenie stowaizysania faaJ
palantów drugiej wojny rat

w e j ,  które by jedńoajii 
wszystkich żołnierzy, które ij 
miało rozeznanie w  terenie, t&| 
re b y  wreszcie wyełiminort 
*e s w y c h  szeregów ludzi jnf 
padkowych, i  zajęłoby śą tym 
którzy zasłużyli na opiekę i p] 
mięć. *

—  Polska zawsze pamięć 
nich — powiedział m in. uah» 
dor Jan WidackL — Psnń?̂  
nawet wtedy, g d y  nad nią o *  
sła noc komunizmu, punięftb( 
wszystkich Polakach, p |  
żyli poza granicami kraju 
pamiętała szczególnie o P  
którzy nigdy z Polski nie 
jeżdżali, jak to ma nut}**1 
żołnierzami Wileńszczyzny.

...Dowodem słów tych | 
uroczystość w Miednikach 
zostajemy z nadzieją, 
wkrótce kolejnej gnipte
wych dziś obrońców 
podziękuje, wręczając 
czenia za obronę jej 
nich wileński poeta 
Noniewicz tak oto mJj*- 
dział, dedykując, 
wa specjalnie miednK*i*J 
czystości.

Żołnierze, którycfc

Najświętsza Intencja

Obrona swej ziemi —

Domów rodzimych, •*** ^  
wiosek

NA  ZDJĘCIACH «  ^
*w.v K a z i m i e r ą EEgB 
odbyła się Msza M  
żołnierzy WrześaW *  ^  » 
wręczenia medali ptt
wojnie obronnej 1 1
clszek RentowsfcM  . g 
pasją mówił o * * * * * * *  
leószczyzny, * 
wyruszył na wojnę*

9 ryP
Fot '*<***
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p̂isywać na mnie, W  koó- 
^ jmusił mamę do zmiany 
j e l i t u  Ojciec juz był 
p̂araliżowany, mama też 

Chorowała ciągle. N ie  m ieli 
ól opiieć się wymaganiom i 
p r̂óżkom Stanisława. N ie  
mogłam zrozumieć, dlaczego 
mama tak często płakała 
Mieć śmiercią. ./Widziałam, 
£ coś ją dręczy, coś przede 
umą̂ ukrywa, ate bała się 
gjoie powiedzieć. A  ja, czło­
nek/ prosty i nieuczony, nie 
mogam w ogóle przypusz- 
jjae,'że za moimi plecami, 
I  głębokiej tajemnicy Sta- 
nisław wyrządza mi taką 

6 marca 1986 ro­
ku przywiózł do domu nota- 
nuszkę, która sporządziła u- 
poważnienie. o 'tym, że czę* 
ścią domu ofca rozporządza 
«.ję mama. To upoważnienie 
ojciec nie mógł sam podpi­
sać. Uczynił to sąsiad Jan- 
kauskas na prośbę matki, 
później Stanisław zawiózł 
mamę do notariusza, gdzie

ię wywoływać do domu le­
karza czy pogotowie. Telefon 
jest tuż obck, za ścianą, a- 
le korzystać z niego ani ja, 
ani rodzina brata Wojciecha, 
mieszkająca na górze, nie 
możemy.

Droga Redakcjol Zrozum­
cie mnie. Ten list pisałam 
niejeden dzie/». ' Wszystko 
chciałam opowiedzieć. Pomóż­
cie mi! Były sądy w  1990 
roku o dom, o unieważnie­
nie drugiego testamentu, o 
zagarnięte izeczy. A le Sta­
nisław potrafił znowu wszę­
dzie dojść i załatwić tak, że 
bez trudu wygrywał proce- 
s y ~ "  .
2. Z A B A W A  W  G ŁU C H Y 

TELEFON

Leżą przede mną ha biur­
ku redakcyjnym te drobno 
zapisane kartki^ wyrwane z 
zeszytu w  kratkę. He bólu

i więcej* nie ma miejsca na 
nic,| Na domiar wszystkiego 
panuje wilgoć. Przez wąskie 
sionki idzie się do kuchni, 
też małel i ciasnej. Rzeczy­
wiście, starzy Ławióscy, gdy­
by mogli przewidzieć, że ich 
córka będzie się gnieździć w 
tak iej ciasnocie, to być może 
w tak pochopny sposób nie 
zmienialiby testamentu. Być 
może opisaliby na nią przy­
najmniej ten duży pokój, 
który teraz, jak się przekona­
łam, stoi zamknięty. Dwa in­
ne pokoiki i  kuchnia rów­
nież. Wierzbiccy pokazali
ogród. Jest tam szklarnia, 
w  której Aldona z rodzica­
mi hodowała róże. Teraz za­
brał ją Stanisław wraz ż 
większą częścią ogrodu v 

—  WszystkG braciszek 
przywłaszczył, .żeby chociaż 
pozostawił nam dostęp do te­
lefonu —  żaliła się p. Aldo­
na —  przecież w swoim poko-

t a m
ju miałam równoległy , apa­
rat telefoniczny na ten sam 
numer. Otrzymałam z centra­
li telefonicznej pisemne po­
zwolenie na korzystanie z 
tego równoległego telefonu. 
Nie rozumiem, na jakiej pod­
stawie kierownictwo potem 
przepisało na Stanisława 
nasz numer. On nigdy nie 
stał w  kolejce, nie ubiegał 
się o ten telefon? A  gdy tyl­
ko przepisał na siebie tele­
fon, to pierwsze, co uczynił

obciął przewody do mego 
^równoległego aparatu... Pro­

szę was bardzb, pomóżcie mi 
chociażby telefon odzyskać...

Tak się szczęśliwie złożyło, 
że zastałam dyrektora Wileń­
skich Sieci Telefonicznych 
S. Grażysa oraz naczelnika 
działu rozwoju V. Skliutasa 
w  jednym gabinecie. Zapoz­
nałam ich ze sprawą Aldony 
Wierzbickiej. Znaleziono 
teczkę, w  której chowały się 
dokumenty numeru telefoni­
cznego 76-71-28. Tak, jest 
tutaj podauie A. Wierzbic­
kiej. *fak, jest kierownictwu 
wiadome, że jej iako inwa­
lidce II grupy telefon przys­
ługuje Doza kolejką. Ale 
róż, skoro na razie nie ma 
możliwości.

- — Dlaczego pozbawiono 
. ją możliwości korzystania z 

byłego telefonu Ławińskich?. 
- -  zapytałam.
•• Jako spadek wraz z

częścią domu przeszedł na 
je j brata l  awińskiego. Po­
winna była prosić u niego 
pozwolenia, aby dalej mieć 
równoległy...
-N ie  słyszałam nigdy o tym, 

aby numer telefonu przecho­
dził na spadkobiercę, tym 
niemn(ej prosiłam dyrektora 
o to, ,aby w  jakiś sposób 
pomogli Wierzbickiej.

Minęło kilka miesięcy w 
oczekiwaniu, że jakieś kroki 
zostaną podjęte. Wileński^ 
Przedsiębiorstwo Telefoni­
czne milczało. Pani, Aldona 
czując się _ bezradna znowu 
przyszła do redakcji.,

—  Nikt nie chce pomóc 
^4- żaliła-się.

W  sierpniu 1992 roku wy­
stosowaliśmy obszerne pismo 
do prokuratora miasta W il­
na Gróckisa, a kopię do 
Ministerstw* Łączności i In­
formatyki RL, wyhiszczając 
okoliczności sprawy. Odpo-

e n t
wiedź na ten raz nadeszła 
szybko: „Informujemy, że za- 
irtstalować ielefon ob. A. 
Wierzbickiej. zamieszkałej 
przy ul. Ratnyćios 37— 1 nie 
ma technicznych możliwości 
z powodu * niewystarczającej 
pojemności kabla rozdziel­
czego oraz z powodu braku 
wolnych numerów ATS-76/77. 
Kolejka Wierzbickiej w 
szafeczce kablowej dziesiąta, 
a w  domu pierwsza. 30 sier­
pnia 1988 roku Stanisław 
Ławiński złożył podanie w 
sprawie przepisania zdwojo­
nego telefonu 76-71-28 naje: 
go imię i 28 września 1988 
roku telefon został przeręjes- 
Uowany. A  Wierzbicka w  tej 
sprawie zwróciła się- później 
(11 listopada 1988 roku), dla­
tego jej podanie nie zostało 
załatwione. Telefon 41-46-57 
należy do O. Ławińskiei i 
znajduje się w domu nr 41 
przy ul. Cziobiszkio, został on 
zainstalowany i 31 maja 1983 
l i  .Wileńskie Siecie Telefo­
niczne prawideł telefonizacji 
nie naruszyły. Podpis A. 
Stelingis, zast.. naczelnika 
działu koordynacyjnego".

O tym, że zostały naruszo­
ne prawa człowieka, że in­
walidkę II grupy pozbawio­
no bezprawnie łączności te­
lefonicznej. w odpowiedzi z 
ministerstwa nie ma ani 
słowa, jak też o tym, kiedy 
zjawią się te „możliwości 
techniczne". Czy wtedy, gdy 
zapłaci się w dolarach?

Przykro mi było, ale mu­
siałam pani Aldonie powie­
dzieć, że starania o telefon 
dla niej były podobne do za­
bawy w głuchy telefon: tłu­
maczyłam osobom oficjalnym 
jedno, w odpowiedzi słyszą* 
lam zupełnie co innego.

3. CZYTAJĄC SPRAWĘ 
SADOWĄ f

Dlaczego tyle uwagi i cza­
su poświęciłam sprawie A l­
dony Ławińskiej-Wierzbic- 
kiej? W łaściwie minęły te 
czasy, gdy interwencja re­
dakcji odnosiła takie czy in­
ne skutki. A  Jednak nie 
mogłam tak prostb odesłać 
z kwitkiem lej kobiety. Gdy 
kolejny raz przychodziła do 
redakcji, widziałam w  jej o- 
czach bezradność, krzywdę 
i nieme pytanie, za co to 
wszystko Ja spotkało? N iko­
mu nic złego nie uczyniła, a 
tym bardziej bratu Stanisła­

wowi l Pani Aldona rozmawia 
cicho, nie wyrzeka i nie wy­
klina, widać, że nie umie wal­
czyć o swoje interesy. Nie tyl­
ko dlatego, że jest niewyksz- 

, tałcona i biedna, materialnie. 
Po prostu przez całe życie 
była na usługach rodziny, 
takim domowym popychad- 
łem, któremu nic nie trzeba 
dawać, a wszystko można 
zabierać. Rzeczywiście, jakby 
wiatr w oczy jej ciągle wiał 
i nie było n.kpgo wśród naj­
bliższej rodziny, • kto osłonił­
by ją, wsparł. Tak szczegóło­
wo opisuję jej dnieje ku - 
przestrodze innym rodzicom: 
nie dzielcie swoje dzieci na 
kochane i niekochane. 
A  tam, gdzie w grę wcho­
dź! podział domu czy innej 

. własności —: róbcie to w 
^sposób otwarty, szczery, nie 
dogadzając jednym dzieciom 

' i nie krzywdząc innych. 
Podzielcie swoje dobra zaw­
czasu, dopóki iesteście zdro­
wi i macie jasny umysł. Po­
dzielcie sprawiedliwie, nawet 
jeśli któreś z dzieci nie potra­
fiło wam dogodzić.

Niestety. sprawiedliwość 
ominęła Aldonę we wszyst­
kim. Specjalnie sięgnęłam 
po cywilną sprawę sądową 
nr 2 —  429'90 z dn. 10* 
kwietnia, 1990 roku w  by-* 
łym sądzie ludowym rejonu 
leninowskiego m. Wilna. Oto 
czytam zeznania świadka Łu­
cji Ławińskiej. żony Wojcie­
cha:

P g g  Rodziców doglądaliśmy 
razem z Aldoną. Stanisław 
nie mieszka w naszym domu.. 
On mieszka u żony przy ul. 
Cziobiszkio. Rozwiódł się w 
1986 r., ale nadal mieszkał z 

 ̂ żoną, do rodziców tylko za­
jeżdżał.

Zeznaje Leonas Janka*skasr
— W  1986 roku przyszła 

stara Ławióska i poprosiła 
podpisać się za jej męża Hi­
polita. Gdy przyszedłem, był 
w  pokój u Stan isław, n ot ar iusz- 
ka i matka. Dzielili dom. Pisali 
upoważnienie na matkę. Oj­
ciec leżał w drugim pokoju. 
Nie '  wiedział, co tu się. dzie­
je. Ón wcale' nie rozmawiał. 
Ja jego nie widziałem. Pod­
pisałem się za Hipolita Ła- 
wińskiego.

Zeznaje notcriuszka: '■ 
v -—  .Na pamiętam, czy oj­
ciec’ sam prosił Jankauskasa
0 podpis, bo nie zwróciłam 
na to uwagi. Upoważnienie 
na matkę jest, moim

' zdaniem, prawidłowe i nie­
podważalne.
. Adwokatka Aldony Wierz­
bickiej udowodniła, że zaró­
wno upoważnienie wypisane 
na Scholastykę Ławińską nie 
jest prawomocne, jak i nowy 
testament spisany przez nią
1 Stanisława bez faktycznej 
wiedzy ojca oraz reszty ro­
dziny. Jednakże sąd nie 
wziął pod uwagę tych dowo­
dów. Uznał, że upoważnienie 
i testament stanowią doku­
menty p pełnej mofcy praw­
nej i powództwo Wierzbic­
kiej odrzuciłbym samym u- 
macniając 'pozycje Stanis­
ława Ławiński ego.

—  Co mam robić, jak od­
zyskać chociaż część tego, co- 
zagarnął Stanisław? —  pyta­
ła przychodząc po raz już 
nię wiem k tć iy  do redakcji 
p. Aldona. —  Może teraz - 
zmieniły sie ustawy, inne po- * 
rządki-są w  sądach?

Można ją zrozumieć. Ży je  
jakąś nadzieją. Poradziliśmy 
je j ponownie złożyć sprawę 
w  sądzią. Ciężko znowu wra­
cać do tych bolesnych spraw. 
Może jednak na ten raz Te- 
mida, -bogini sprawiedliwoś­
ci, będzie przychylniejsza dla 
siostry pokrzywdzonej przez 
rodzonego brata.

Jadwiga PODMOSTKO

został spisany właśnie ten 
nowy testament Stanisław 
osiągnął swoje: największa 
część domu należała teraz 
do niego. Mnie zostawał ten 
jeden pokoik.

.„W 1987 roku w  tajem­
niczych ' okolicznościach g i­
nie mój najstarszy brat Ze­
nem Ławiński. A  było tak. 
Stanisław wyprawiał wesele 
swego syn3 u nas W domu.
Był też na nim Zenon-z żo­
ną. Gdzieś pized północą 
wyszli z domu. Razem ̂ z ni- . 
mi wyszli małżonkowie Ka­
linowscy. W  pobliżu u lic y  
Pntnos podbiegł do Zenona 
jakiś mężczyzna, momental­
nie uderzył, .go w  głowę ja­
kimś ciężkim przedmiotem i 
brat upadł zakiwawiony. Ban­
dyta uciekł. M ilk ja. i śle­
dztwo niczego nie ustaliły, 
przestępcy nie znalazły. Po 
miesiącu brat nie odzysku­
ją  przytomności zmarł. Ta  
tragedia Ostatecznie załama­
ła moich rodziców. Mama 
zmarła w marcu 1988 roku, 
a ojciec w sierpniu tego sa­
mego roku. Tuż po pogrze­
bie mamy, Stanisław nie 
wpuścił mnie. ani m ojego 
ftęża do dużego pokoju, nie 
°ddał nawet żadnych mebli, 
iteczy czy pamiątek po mo- 
;ej mamie. Pozostaliśmy w  
rosłym 12-metrowym pokoi­
ku. ą Stanisław zabrał trzy 
Pokoje i kuchnię. Byłam 
(ym wszystkim wstrząśnięta. 
Stanisław szybko przepi­
ął telefon na swoje imię. 
W  to tym bardziej okrut- 
n* i bezduszne z jego-strony, 
** widział. jak bardzo jes- 
§|f chora, potrzebu-

T  e s
serdecznego kryją w  sobie, 
ile żalu. Ich autorka przy-. 
chodziła do mnie później 
niejednokrotnie, sama i z 
mężem Tadeuszem W ierz­
bickim. N ic mogłam zdecy­
dować się, jakie podjąć tu 
kroki, jakiej rady udzielić 
tej kobiecie, na której twa­
rzy malowały się ślady prze­
bytych cierpień .i chorób. 
Rozumiałam jedno, że iść na. 
rozmowy z braćmi Aldony 
Wierzbickiej nie ma sensu. 
Bowiem Wojciech prawie 
nie jest zamieszany w  spór _  
o dziedziczone dobro, a Sta­
nisław będzie dowodził swo­
ich racji, przykrywając się 
testamentem, przemawiaj 4-
cym na jego korzyść oraz de­
cyzjami sądów, w  tym też 
Najwyższego'

Wybrałam się wiosną bie­
żącego roku na ulicę Ratny­
ćios 37, "gęsto zabudowaną 
w  latach 1956— 1962 muro­
wanymi prywatnymi doma­
mi. Wszystkie ogrodzone gę- 
stą siatką, dookoła obsadzone 
kwiatami,, krzewami, przy 
kadym —  nieduży warzywny 
ogródek, kilka drzew owo­
cowych. Tak tu cicho, siels­
ko. Dom Ławińskich niczym 
specjalnym się nie wyróż­
nia. Wchodzę do mieszkania 
nr 1, zajmowanego obecnie 
przez- Wierzbickich. Ciasno 
tu, nie ma gdzie się poruszyć. 
Dtwie kanapy, stół, kredens

^Wawki wileńskie.
Fot. Z- Markowicz
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O z a p o m o g a c h  na d z i e c i ,  
innych ulgach oraz podatkach

„M asy czworo dzieci: najstar­
sze 7 lat; drugie X  listopadzie 
br. ukończy trzy lata 1 teraz — 
w llpcUf urodziło się dwoje bili* 
niąL Jalca przysługuje ml zapo­
moga na dzieci?

Danuta Cł , Wilno".
Po pierwsze, wszystkim 

"matkom z tytułu urodzenia 
każdego dziecka wypłaca się 
jednorazowy zasitek w  wy­
sokości potrójnego / mini­
mum utrzymania na każde 
dziecko. Oibecnie (od sier­
pnia br.) indeksowane mi­
nimum utrzymania wynosi 
1600 rubli, dlatego też jed­
norazowy zasiłek stanowi 
4.800 rubli na jedno dziecko, 
a 9.600 rubli na dwoje dzie­
ci, czyli na bliźnięta. Po­
czynając od drugiego miesią­
ca po urodzeniu dziecka, za­
nim ukończy oho półtora ro­
ku przysługuje na nie zasi­
łek rówmy jednemu mini­
mum utrzymania. (MU), czyli 
1600 rb. na każde co mie­
siąc. Ą  w wieku od półtora 
roku do trzech lat —* w  wy­
sokości połowy - tej, sumy, 
czyli 800 rubli. Ponadto na. 
każde dziecko od urodzenia 
do 16 lait (a dla uczniów — 
do ‘ 18 lat) przysługuje zasi­
łek socjalny w  wysokości 
100 robili...

Rodzinom nisko uposażo- 
-nym, w  których przeciętny 
dochód , na jednego członka 
rodziny jest niższy od wspie­
ranego przez państwo do­
chody, stanowiący 1475 nu- 

. bli, zasiłek socjalny na każ­
de dziecko wynosi nie 100 
rubli, lecz wyższą sumę. A  
mianowicie, 40. proc. różnicy 
między 1725 rb.r (suma usta­
lona przćz państwo) a prze­
ciętnym dochodem na jed­
nego członka rodziny. (Np. 
w rodzftnfcy posiadającej 
tfwoje dzieci, matka nie pra­
cuje, a ojciec zarabia 4 tys. r' 
rubli. Przeciętny dochód na 
jednego członka rodziny: 
4000:4*= 1000. Różnica: 1725 

I — 1000=725. Wysokość zasił­
ku —  40 proc. tej różnicy, 
.czyli 290* rb. Sumy zasiłków 
nie podlegają opodatkowa­
niu. A  więc w  przypadku 
pani Danuty Cz. zasiłki na 
dzieci będą następujące: na 
starsze — ty&o zasiłek so­
cjalny, tj. 100 rb. Jednak 
może on stanowić 40 proc. 
r^żnrcy, jeslj średni dochód 
na osobę w  waszej rodzinie 
je^  niższy niż 1475 rb. Na 
drugie dziecko — do listo­
pada włącznie będziecie 
otrzymywać minimum utrzy­
mania, czyli 800 rubli plus 
zasiłek socjalny w  wysoko- 
sci 100 rubli; na dwoje bliź­
niąt, poczynając od sierpnia 

po 1610 nb. plus jeszcze 
po 100 rubli na każde.

Przypominamy," że zasiłki 
wypłaca się w  mtejsou pra­
cy bądź nauki matki. Jeśli 
przed urodzeniem dziecka 
nigdzie nie pracowała i nie 
uczyła się, to w  miejscu pra­
cy lub nauki ojca.

"W  naszeJ rodzinie jest czwo­
ro dzieci: dwoje ma po dziewięć 
lat, jedno — osiem i ostatnie 
ukończyło trzy lata. Mieszkamy 
w jednej z nowych dzielnic, w 
wielomłeszkanlowym domu. Pra­
cuje tylko mąt. Chociaż i nle- 

e zarabła» * jego poborów po­

trąca Się trzecią część na poda­
tek dochodowy. Czy słusznie? 
Czy nie nalelą się nam. Jako 
rodzinie wielodzietnej, ulgi pod 
tym względem. Jak tet w opła­
cie za usługi komunalne?

Irena W., Wilno".
Zgodnie z tymczasową us- 

tawą Republiki Litewskiej „O 
podatku dochodowym od 
osób fizycznych" ojaz jej 
nowelizacją z  6 lutego 1992 
j. dla osób, mających troje 
i więcej dzteci w  wieku do 
18 lat, przewiduje się jedy­
ną ulgę — nie opodatkowuje 
się tej części płacy zarobko­
wej, która równa się jed­
nemu minimum utrzymania, 
czyli wynosi obecnie 1600 
rubli. N ie opodatkowuje się 
także zarobków niektórych 
Innych osób. Ni). Inwali­
dom I grupy wysokość ich 
stanowi 1,1 minimum utrzy­
mania, inwalidom II gnipy —  
dochody w  wysokości 1 MU; 
inwalidom III grupy —  do­
chody w wysokości 0,9 MU. 
Dla kobiety lub mężczyzny, 
nile mających małżonka i sa­
motnie wychowujących jed­
no dziecko w  wieku do 18

lat nieopodatkowane do­
chody wynoszą 0,9 MU; a 
wychowującym dwoje lub 
więcej dzieci w  wieku do 18 
lat —  w  wysokości- 1 MU. 
Ponadto inwalidom wzroku 
grup l i n  oraz rodzicom, 
wychowującym dziećko-in- 
walidę, wysokość naliczone­
go podatku zimniejsza się o 
0,1 MU. Oto i wszystkie ul­
gi podatkowe dla poszcze­
gólnych kategorii obywateli.

A  teraz pomówmy o ogól­
nym trybie potrącania po­
datku dochodowego w miej­
scu podstawowe} pracy. 
Przypominamy, że jest to 
przedsiębiorstwo, I w  którym 
się znajduje książeczka pra­
cy. Jasne, że wysokość po­
datku będzie zależała od 
wysokości zarobków. Jed­
nak zapamiętajmy, że 0,8 
MU od naszego zarobku nie 
opodatkowuje, się. Obecnie 
ta suma wynosi 1280 rb. 
Dalej też niełatwo liczyć- 
Jeśli reszta zarobku nie 
przekracza 1,2 MU, co obe­
cnie wynosi 1920 rb., to  wó­
wczas potrąca się od rteszty 
tylko 18 proc. A le  są też 
potrącenia 20, 24 i 28-pro- 
centowe, zależnie od tego, 
ile MU zmieszczą się w  po­
zostałej po odjęciu 1280 rb. 
sumie waszego zarobku. 
Najwyższy podatek wynosi 
33 proc. Stosuje się go w  
tym wypadku, jieśli reszta 
waszego zarobku po zminu- 
sowaniu 1280 rb. wyniesie 
3,8 MU, czyli będzie prze­
kraczała 6.080 rubli

Oto przykłady. Pierwszy 
na 18-procentowy podatek. 
Robotnica zarabia średnio 
4 tys. lubli. N ie przysługują 
jej żadne ulgi. Oto- jak księ­
gowa będzie robiła je j po­
trącenia podatkowe: 4.000 j
1.2800*-2.720. Ponieważ suma

ta nie zawiera 1,2 MU, to 
księgowa potrąci z niej 18 
proc. (490 rb.). Na ręce -robo­
tnica otizyma 2.720—490+
1.280—3.510. Co prawda wy­
licza się pewną sumę na so­
cjalne świadczenia.

A  teraz podajemy przykład 
najwyższego 33-procentowe- 
go opodatkowania. Oto urzę­
dniczka i  w  departamencie 
zarabia 8.000 rb. Księgowa na 
początku potrąci je j sumę 
nie podlegającą opodatko­
waniu: 8.000— 1.280-6.720.
Ponieważ w  6-720 zmieszczą 
się więcej niż 3,8 MU, to 
właśnie z tej sumy księgowa 
wyliczy 33 proc. Wyniesie 
to 2 tys. 218 rb., które odej­
mujemy od sumy 6.720 (6.720 
■—2.218=4.502). Otrzyma
urzędniczka sumę: 4.502 +
1.280-5.782.

Rozumiemy, że czytelniko­
w i nie obeznanemu z księ­
gowością trudno będzie po­
łapać się w  tym mechaniz­
mie potrącania podatków. 
Spróbowaliśmy jednak po­
kazać, jak jest skompliko­
wany, a resztę niech tłuma­
czą wasze księgowe, warto 
im zaufać.

A  teraz o ulgach w. opła­
tach komunalnych., 7 kwie­
tnia 1992 r. rząd RL pow­
ziął uchwałę 'n r 252 „O  
udzielaniu osobom nisko 
uposażonym ulg na usługi 
komunalne i  o  ulgach na 
usługi pogrzebowe". Okre­
śla ona, że od 1 maja 1992 
r. udziela się ulg w  opłatach 
za usługi komunalne: gorą­
cą i zimną wodę, kanaliza­
cję, gaz, korzystanie x  win­
dy, oświetlenie klatek scho­
dowych i piwnic (rodzinom 
wychowującym dzieci w  
wieku do 16 lat, a studentów: 
i uczniów —  do 21 lat). Za 
pierwszych troje dzieci nali­
cza się 50 proc., za czwarte 
1 każde następne dziecko —  
25 proc. ustalonej taryfy. 
Należy tu zaznaczyć, że tak' 
zmniejszona taryfa na po­
wyższe usługi dotyczy nie 
wszystkich członków, rodzi­
ny, a tylko dzieci Rodzi­
nom, zamieszkałym w  mie­
szkaniach bez gorącej wódy i 
gazu oraz wychowującym 
czworo j  więcej dzieci, przy­
sługuje 25-procentowa zniż­
ka ceny na sprzedawane, 
zgodnie z  ustaloną normą 
paliwo twarde, płynne i gaz. 
Rodziny mające dzieci, stu-' 
dentów lub uczniów w w ie­
ku do 21 lat, muszą przed­
stawić w  starostwie zaś­
wiadczenia z  uczelni. Oko­
liczność tę, że dziecko tylko 
się uczy i nigdzie nie pra­
cuje może też wskazać w  
swym podaniu własnoręcz­
nie podpisanym sam głów­
ny najemca (właściciel) mie­
szkania. Na dzieci do lat 
16 żadne zaświadczenia nite 
są potrzebne.

Powyższe ulgi nie zależą 
od tego, w  jakim mieszka­
niu lub domu mieszka naje­
mca lub właściciel: państ­
wowym, sprywatyzowanym, 
domu prywatnym czy hote­
lu robotniczym itp.

Antoni KWIATKOWSKI,
' prawnik

W IELBICIELE T. M A NNA  W  NIDZIE

rrapoczęlo1̂  ̂ ^ d y cy ln e  |ll“ ?towle' Uteraturonwwcy, II-
nariuni poś^ęcone TomaszowI ' epub,,kl- S  wielu
Mannowi. Referaty wyolosM * ' °Pr«c°wanych na

y wygłoszą podstawie twórczości i prac T,

Manna oraz innych ówczesnych 
filozofów, są dziś nader aktual-

AS. PILAITIENE, 
kor. ELTA

„ ...L e c z  w  m o im  sercu 
je s z c z e  n ie  je s ie ń !*1

tak nazwał swój nowy pro* 
gram koncertowy Stasys Povi- 
laitis. 4 sierpnia br. w „K.W." 
zamieściliśmy wywiad z piosen­
karzem. Artysta polecał Czytel­
nikom naszego, dziennika swój 
nowy gigant pt. „Po dwudzies­
tu latach". Płytę moina będzie 
nabyć, a propos, podczas nie­
dzielnego koncertu Povllałtlsa — 
20 września o godz. 20.00 w  W i­
leńskim Pałacu Kultury 1 Sportu 
MSW oraz 21 września — w sa­
li Wileńskiego Domu Prasy 
(przy. al. Laisves 00), gdzie o 
godz. 19.00 ponownie wystąpi 
pan Stasys w towarzystwie dow­
cipnego ' konferansjera Vytauta- 
sa Jankauskasa.

W  programie znajdą się po­
pularne piosenki minionych lat, 
jak również 60 proc/ — z nowej 
twórczości artysty. Oprócz 
wspomnianej powyżej płyty do 
nabycia przez widzów będzie teł 
najnowsza kaseta z nagraniami 
piosenkarza pt. „Spalone mosty" 
(„Sudeglntl tlltai").

Dodam jedynie, że Stasys Pfo- 
vilaitis zaprasza w najbliższą 
niedzielę i poniedziałek; wszyst­
kich miłośników melodyjnych, 
nastrojowych i tanecznych pio*

senek na swoje f f i B  , 
cńjąc w darze auto™?' P  
ty są do nabycia w p 
tw y I Sportu MSW »  **■ 
la—22 (tel, 6**3 45) »  {*■ 
P r «y  natomiast _  £ TJ 
— 13 lub przed 
koncertu (tel.

Alin. Lassota
Fot. Bronisława Kondni^

ZAM KNIĘTA SPÓŁKA AKCYJNA

„T echnoprojektas"
przygotow u je produkcję nowych towarów, projektu- 

jc  1 wytw arza  specjalne narzędzia, formy tłoczne I od­
lew n icze oraz matryce. Chętnie nawiąże kontakt z fa. 
maml z  Polski.

Zwracać się: Vilnlus, ul. Gry bo 35— 8, teł. 77-2641.

(Zam. 1090)

Polska firma handlowa 
Expoń  —  Import

nawiąże współpracę handlową z firmami działają­
cymi na Litwie. Zatrudni stałego przedstawicieli w 
Wilnie. Wykształcenie prawnicze —  znajomość 
marketingu.

Zainteresowanych prosimy o kontakt faxem: 
Firma „T Ó M IX " —  Sosnowiec —  fax — 66-30-41 
Firma „E W A G " —  Dąbrowa Góm. fa * —  62-54-32

Ekrany Kalendarium
W .N IU S —  „Plęknotka" (USA) 

— o 13.40, 20.45. „Kobieta Inte­
resu** (USA, dla dorosłych) —  o
11.15, 16, 18.20.

LAZDYNAI —  „Diabelska dziu­
ra** (USA,- przygód.) —  &  14.30,
18.15. „Nadejście" (USA, fanta­
styka) —  o 16.15, 20.

DRAUGYSTE — „Żądny krwi** 
(„Uraz**) (USA) —  o 14.30, 18.20. 
„Krwawy znój** (Francja, dla do­
rosłych) —  o 16.20, 20.10.

AUSZRA —  „Przyjaciel bied­
nych** (2 ode., Indie) —  o 10.30, 
13.10, 16, 18.30, 21.

PERGALE —  „O  przezwisku 
„Zwierz** (Rosja) —  o 12, 16, 
20. „Mściciel" (USA) —  o 14, 
18.

AID AS — „Tacy różni bracia" 
(2 ode., Indie) —  o 16.30, 19.20.
WIDEOSALA —  (Fabianiszki, S. 

Stanevićiaus 24, tel. 35-33-93): 
„Bij i  pal" —  o  14, „Żelazny le­
gion" —  o 16; „Piekło na raj­
skiej wyspie" — o 18; „Ciemna 
strefa** —  o  20. Filmy animowa­
ne dla dzieci —  o 12.

(1»JX) jest 263 
Do końca rota*  Sobota 

dniem^ 1992 
103\dni.

* Znak Zodiaku ■— Panna*
* Imieniny: Konstancji, Janaa* 

rego, Teodora.
* Wschód słońca — 6.58, M 

chód —  19.26. Długość dnia 12 
godz. 28 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra o 
22 godz. 54 min.

, Niedziela (20 JX)
* Imieniny; Faustyny, Filipiny. 

Eustachego.
* Wschód słońca —

chód — 19.23. Długość dnia u 
godz. 23 min.

Poniedziałek (21JX)
* Imieniny: Miry, Hipolita, M* 

teusza, Wawrzyńca.
i * Wschód słońca 1— gag | 

chód —  19.21. Długość dnia 
godz. 19 min.

Pogoda

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Viln lusr tel. 
61-40-75 w  dniach pracy od 
godz. 13 -do 20, w  soboty 1 
niedziele w  godz. 10— 18.

(Zam. 1086)

W Y M IE N IA M Y , 
KUPUJEM Y 

1 SPRZEDAJEMY W ALUTĘ.
Zwracać się: V ilnins, tel. 

46-95-09.
*  < (Zam. 1067).

Litewska Służba Hydromet^ 
logiczna przewiduje na 19
śnia zachmurzenie zmień0*' ' 
północno-wschodni, v^ a~ta*e- 
ny, krótkotrwałe opady. T 
ratura 15—17 stopni.

W  ciągu następnych 
dni krótkotrwałe opady* 
ratura w nocy 3—8, w 
12— 17 stopni.

SZYBKO W YK O N W ® *^ . 
pomniki z  czarnego 

(u karelskiego. .
Zwracać się:

42'72-16' (Zam. i « »



W  I L  , E N S K I" 19 września 1992 r. str. 7

lTV-l

- nriennik. 9.05 —  Pro- 
9.00 -  _  Audycja

[»». uB>̂ 5  — Jązyk litew- 
kMSK Jeden świat Iw ®

^  Polskim. 13.40

**•  ŚHlU C  P Waskiem. 14.55 H 
* *  . L .  15.25 — Koncert] 
W® T m  -  Zasieki. 116.50

1740 — Dziennik.

L i  filmowa. 20.00 Do- 
!rhi- 20.25 -  Reklama. 

S^Panorama. 21.00 -  Sta-S*° 15̂
!!li'^ S n i^ Pw **ów- Koncert.
2 1 .5 5  -  dogram -kulturalny.

12.45 -  Program ,7- - —  
Dziennik wieczorny. 23.jd 
Mowie.

’LTV-2

9.00 — „Lietloto". 9.10 
Muzyka poranna. 9-15 — Audy­
cja religijna. 9.30 — W  nie­
dzielę rano. 10.30 — Telegra 
Jak. Nie“. 11.30 — Śtudio MT. 
1110 — W świede koszykówki.

Ostankino

6.00 — Ct«s sity ducha. 7.00
— Ciągnienie „Sportloto*. 7.10
-  Kreskówka. 720 — Film-kon- 
cert. 8.00 — Wczesnym ran­
kiem. 830 — Wszystko, jest mo­
żliwe. 14.00 — Dziennik. 14.25 
5* Kuchnia polityczna. 14.55 — 
Klub podróżników. 15.45 — Me­
lodie lodowe. 16.00 —  Program 
międzynarodowy. 16.40 — Tele- 
locja. 16.55 — Walt Disney 
Przedstawia. >7 40 — Dziennik. 
1B.05 — Niedzielny program 
Omowy. 19.25 '— Film fab. „Zi­
mowa wiśnia". 21.00 — Wyniki.
21.45 — Sportowy weekend.
22.00 — Brian Ring. Podczas 
P̂ erwy o 23.00 —  Dziennik. 
23.50 — Wyścig samochodowy 
Paryż—Moskwa—Pekin.

TV Rośli

100 _  Wieści. 7.20 V  Film 
2*-7-<0 — Multi-pulti. 7.50 §8  

syberyjski, międzynaro- 
830 _  F o M o r .B .M -  

^  to wierzcie... 9.20 -  
-*. *** tóeci. 930 — Kwestia

nek. 7.45 —  Program audycji.
7.50 —-I Kreskówka. 8.00 — - 
Dziennik. 8.20 —  Brein-rlng.
9.50 Nowe pokolenie wybie­
ra. 10.40 —  Kreskówka. 11.00 
-̂ .-1 Dziennik 14.00 — Dziennik. 
14.20 —  Telpmbct. 15.05 — No­
tes, 15.10 — WaJt Disney przed­
stawia. 16.00 rr# Opowiadanie o

- maltańskich skautach. , 1630 — 
Odpoczywaj. 16.45 — Melodie 
ludowe. 17.00 — Dziennik. 17.20 

/—  Przegląd piłkarski. L7.50 — 
NEP. 18.20 — Film fab. „Co

^posiejesz...".^ 19.45 —  Dobrano­
cka. 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
Program audycji. 20.40 —  Spot-

- kanie teatralne.. 21.10 —  Budka 
• jawności. 21.20 —  Projekt 30.
21.45 — Jednakże. 22.00 -̂ 7 
Skrzywiony eter. 22.15' —  Beau 
Monde. 22.30 — Jam session. 
Podczas przerwy — o 23.00 — ‘ 
Dziennik. -

- ; ;v. TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Czas
- ludzi interesu. 11.05 ^  Film fab. 

..Santa Barbara". Ode. 74 i 75. 
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00

.ir— Wieści. 13.20 —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 

-W  wolnym czasie. 15.15 — Mul­
ti-pulti. 15.25 — Godzina ^dla 
dzieci, 16.25 — Tam, tam. No­
wości. ię.40 — Transroseter. 
„Europa, Azja". 1.7.25 -r- Kip- 
ras Mażeika Reportaż z NATO .' 

—17.55 —  Zbadajmy sprawę. 
18.05 —  Nasz sad. 18.35 —  Ek- 
jan kryminalny. 18.45 —  Co 
dzień święto. 18.55 -r?~ Reklama. 
19.00 — Wieści. 19.20 —  Film 

1 fab. 20.00 - -  Bez retuszu. 21.55 
— Reklama. 22.00 1. —  Wieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.20 — 
7 sali Sądu Konstytucyjnego Ro­
sji. 22.50 — '„Skromny czar apa­
ratu". 23.20 «  Film dok.

WTOREK, 22 WRZEŚNIA

— ivncaua
y s m  — Kreskówka, 
t n ^ r .^ - ^ y -  1100 —  Bu­
k u ^ ’ 53'^° ~~ Kariera- Kon- 
ict S Z  *™' 13 00 —  Wie-1450 7 IY teatr Ro*il-
I5.20 ™cyklopedia Rosji.

1  A»!Uł  ^ Uety1“ - BOS)“
ic A  ^  ““  W  święcie 

I8.O5 _  U?. J  Panorama dok. 
bata- mcc fab‘ »Santa Bar- 
I  WleSł 17 ReW«na. 19.00 
5^°- 1930 ~  00
*** podw'(VU r  i? ub IŚN*! l°-

“ asycznych HoUy-

sPonow» T  Wleści- 22.20 &  
Apokryf. kar'»zela. 22.30 —

,0N,a«lA ł a , 2l 

LTV-|
9,qo

Splcj'R-~8̂ ° Sn‘m-

WBZESNIA

9.05 '
p~ Zdrowie rodzi- 

z niiędzy.

i a l P &  ibI s 01'™1.800' " -
— TeWvB ~~ Pilm dok.

2315 -

Sjlo ^ k l i i o  
^ e n n i k  5

LTV-I

9.00 — Program. 9.05 — 01..: 
02...03. 9.30 Telegiełda. 9.40
—  Studio sportowe. 10.10 
Nasz elementarz. 10.15 —r Nasz 
-język. 10.45- —  Telekaruzela. 
18.00 — Wiadomości. 18.15 — 
Bumerang. 18.45 Koncert. 
19.10 — Pomóż sobie. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 — Dob­
ranocka. 20.2f. —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 — Na powi- 
tanie wyborów do Sejmu. 21.10
—  Powszednie reportaże. 21.40 
  Program\ gospodarczy. 22.20
— Na dzień pamięci ofiar ludo- 
tjójstY^ Żydów na Litwie. „Ży­
jemy . 22.45 — Melodie i ryt­
my Izraela. 23.15 —  Wiadomo^ 
ści wieczorne.

Ost. lklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 530 .— P °rą* 
nek. 7.45 — Program audycji. 
7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Premiera TV 
serialu ,3ogaci też płaczą". 9.05
—  Przegląd piłkarski. 935 — 
„Astra" przedstawia. 1030 — 
Kreskówki. 11.00 — Dziennik. 
11.20 — TV  film fab. „Prawie 
śmieszna historia". Ode. 1. 12-2̂
— TV  króttometrażowy film 
fab. 12.55 — Film fab. .bez­
imienny zamek". Ode. 5. 14.00
— Dziennik. 14.20 — Program 
audycji. 14.25 — Biuletyn bizne­
su 14.40 —  Notes. 14.45 — Po­
darunek melomanowi. 15.20 
Walt Disney przedstawia. 15J10
— Nasz klub muzyczny, i?™
— Dziennik. 17.25 —  Międzypań­
stwowy telekanal Ostankino Pr̂ ~  
dstawia. 18’00 —  PremieraTY 
serialu „Bogaci też płaczą . 1 •
— Program muz. 19.00
mat. 19.45 K  Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 2035 — Trzeci 
międzynarodowy konkurs pop - 
larnej\muzyki i piosenki •» 
Azji". 22.05 —  Za murem Kre- 
mla. 22J0 -  Rajd
wy. Paryż—Moskwa PekSn. •
-  D zS T k . 23.20 -  Mllotó od 
pierwszego wejrzenia, 
pierwszy.

TV Rosji

7.00 |  Wieści. W  1  ^
ludzi Interesu. 11; }  ^  _j.
fab. „Kobieta dnia . ! • _ «
Kwestio chłopska. 13.00 
ści. 13.20 -  1  J  j e.
.tytucyinego BO.JŁ duchs.

laków. 16.15 — Studio „Wzrost". 
16.45 — Tam. tam. Nowości. 
17.00 — Pracownia muzyki. 
17.35 ^  Spowiedź. 18.00 —  In- 
formator parlamentarny. 18.15 — 
Mohikanie. ■ Jgor Gorbaczow. 
18^5 Reklama. 19*00^ Wie­
ści. 19.20 — Co dzień święto. 
19.30 —  Film fab. „Santa Bar­
bara". Ode. 7f--. 20.00 — Ekspo- 
centrum przedstawia. 20.25 — 
Eksperyment w Niżnim Nowgo- j 
rodzie, 20.55 f& i- Piąte koło.
21.55 —  Rekjama. 22.00 —  Wie­
ści. Prognoza astrologiczna. 22.20

r'^ " ‘ Karuzela sportowa. 22.25 —. 
Na sesji RN Federacji Rosyjs­
kiej. 22.55 -r- Z  sali Sądu kon­
stytucyjnego Rcsji. 23.25 — Pro­
gram rozrywkowy.

Litwa Wschodnia

18.00 —  Reporter. Wiadomoś­
ci w jęz'. litewskim. 18.10 :=-r Ro­
dzinny kraj. Audycja w jęz. 
białoruskim. 18.25 —  I ja tam 
byłem... Waszyngton. 18.40 x -r+ 
Sport: wczoraj, dzisiaj, jutro...
18.55 — Wystawa. 19.00 — Re­
porter. Wiadomości w ięz. rosyj­
skim. 19. fO — Takie życie. 19.55

- Telestop. 20.00 Reporter. 
Wiadomości w jęz. polskim. 
20.10 Jeszcze nie śpij... 20.30 

■ Retransmisja Programu I Pol­
skiej TV;

ŚRODA. 23 WRZEŚNIA

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 —  Pro­
gram gospodarczy. 9.45 — Oj­
czyzna. 10.35 Na powitanie 
wyborów do Sejmu. 10.45 — 
Pod własnym dachem. 11.25. —̂  
Bumerang. 18.00 —  Dziennik. 
18.15 — Program sportowy. 
19.40 ^  Fakt. 20.00 —  Dobrano­
cka. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Na powitanie wyborów do Sej­
mu. 23.1(5 — Wiadomości wie­
czorne.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film fab. ,bo­
gaci też płaczą". 9.45 —  -Nasz 
klub muz. 1035 —  Kreskówki. 
P d S f P  Dziennik. Domator. 
Dzienny ekspres / filr-iowy. 11.20 
  TV  film fab. „Prawie śmiesz­
na historia". Ode. 2. 1230 — 
Kreskówka. 12.40 — Film fab. 
„Bezimienny zamek". Ode. 6. 
1400 — Dziennik. 14.20 — 
Przedsiębiorca. 14.25 —  Tele- 
mixt. 15.10 —  Notes. 15.15 — 
Walt Disney przedstawia. 16.05 
—  Koncert młodych wykonaw­
ców   uczestników I Międzyna­
rodowego Konkursu im. P. Czaj­
kowskiego. 10.25 -7-  Film dok.
17.00 — Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram międzypaństwowego kanału 
.Ostankino". 17.50 — Premiera 

filmu dok. 18.00 — Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 18.40 
Panorama filmOyva. 19,45 — Do­
branocka. 20.00 W  Dziennik.
20.40  Spotkanie W. Poznera z
młodzieżą w studiu Ostankino.
20.00 —' Jak się masz, estrado?
23.00 — Dziennik. 23.25 —  Mi­
łość od pierwszego wejrzenia. 
Dzień drugi.

TV  Rosji

7 00 — Wieści. 7.20 —  Rek- 
lama. 7.25 —  Czas ludzi intere­
su. 11.50 — FiUn rab- ■•Si nlBarbara". 12.40 -  Kwestia chło­
pska. 13.00 — W ieid. 13.20 — 
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro- 
M  IS M  -  Dama atutowa.
15.30 -  Gra bez P ™ 8r»ne . 
16 00 — Program chrześcijański.
16.30 —  Tam. tam. NowoW
.c i 5 __ Transroseter. „Daieici
Wschód". 17.30 -  M-Żtednocze. 
nie. 17.« -  Z ^ y - P r . ^
«7 «  __ Poczekalnia. lo.4o
Co dzień święte 18.55 — Rek­
lama. 19.00 -  W eW . 19-2® -  
Film fab. ..SantaBarbara _2CU0
_  Gadu-sadu. 20.40 — Tel 
zja w ustawodawstwie 21.10
A^rakt 21.2.''. -  N « ^
Fpderacii Rosyjskiej.
S f f i !  »  £ ? §noza astrologiczna. 22M
kall Sądu Konstytucyjno Rosji.

CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA

ŁTV-1

o 00 _  Program. 9 °5 p  
^ ' q on — Nasz elementarz.

_  PowK^dnle reportałe. 10^5

— Gest. 18.00 _  Dziennik. 18.15 
Program igospodarczy. 18.45

— Koncert. -18.55 — Polityka. 
19.40 — Reforma rolna. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama. 
20^0 f — Panorama. 21.00 — 
Konferencja prasowa. 21.45 ; 
Straty i Odkrycia. 22.30 —  Mu- " 
zyka jazzowa. .23.15 — Wiado­
mości wieczorne.

LTV-2

18.45 — Program. ’ 18.50 —
Przegląd regionalny. 19.20 —
Ponowna znajomość. 19.50 —>
Film animowany. 20.00 — Dzien­
nik. (Ostankino). 20.35 -^C zło ­
wiek wśród zwierząt. 21.00 — 
Trybuna katoliclsa. 21^0 —  Te­
legra „Tak. Nie". 22.30.
Dziennik. 22.45 — Film na zy- 
czenie widzów.

Ostankino

5.00 5̂— Dziennik. 5.20 .— . Gim­
nastyka poranna. 5.30 —g, Pora­
nek. 7,50 — Kreskówka. 8.00 —  ̂
Dziennik. 8^0 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.45 — Pano­
rama filmowa. 10.50 —  Kres­
kówka. 11.00 — Dziennik. Do­
mator. Dzienny ekspres filmowy.
11.20 t+Ą Film fab. „Zapamiętaj­
cie mnie taką". Ode. 1. 12.25 — 
Film krótkomotrażowy. 12.50 — 
Film fab. 14.00 — Dziennik.
14.20 IŃ  Przedsiębiorca. 14.45 — 
Telemixt.'v 15.10 Notes. 15.15

 ̂ Walt Disney przedstawia. 
16.05 Mistrzostwa juniorów 
w tańcach towarzyskich. 16.50 
—^ Film dok. 17.00 —  Dziennik.
17.20 Do lat 16 i więcej. 
18.00 ^  Film łab. „Bogaci też 
płaczą". ^

T V  Rosji

7.00 — Wieści. 7^0 — Czas 
ludzi interesu. 11.50 — Film fab. 
„Santa Barbara". Ode. 77. 12.40

Kwestia chłopska. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
Terminal. 15.30 Ł W  wolnym 
czasie. 15.45 Radża-joga dla 
wszystkich. Audycja 2. 1630 — 
Multi-pulti. 10.45 —  Tam, tam 
Nowości. 17.00 — Panowie -r-. 
towarzysze. 17.15 —  Transrose­
ter. '„Ural-TV‘\ 18.00 — W  
p<v-lamencie 18 55 ^  Notabene.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Ekran kryminalny. 
19.45 ,i-_. Film fab. ,^anta Bar­
bara". Ode, 78. 20.35 — Wielki 
krąg. 21.00 - r  Piąte koło. 21.55

i — 1 Reklama. 22.00 — Wieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.20 — 
Sportowa karuzela. 22.25 - -  Na 
sesji RN Federacji Rosyjskiej.
22.55 Z sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosn. 23.25 — Antrep- 
iyza. A. FreinciJich i W. Strżel- 
czńik.

PIĄTEK, 25 WRZEŚNIA 

I.TV-I

9.00 — Program. 9.05'— Kraj 
kłajpedzki. 9.50 — Program kul­
turalny. fp.40 — Straty i od­
krycia. 18.00 —  Dziennik. 18.15
-  Film dok. 19.00 — Koncert. 

19.40 —̂ Reforma rolna. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 Dziennik. Opinie. 21.00 

. — Film kryminalny „Trzeci 
1 człowiek" (USA). 72.50 — Kon­

cert 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Program rozry­
wkowy. 23.40 Kino nocne.

Ostankino

5_00 — Dziennik. 5.20 r - ' Gim- 
nastyka poranna. 5.30 - r  PM*' 
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 -  Film fab. „Bo-

Firma

gaci też płaczą". 9.05■ — Klub 
podróżników. 9.55—  Do lat 16 
l więcej. 10,35 — Kreskówka.
11.00 —  Dziennik. Domator. ' 
Dzienny expies filmowy. 11.20 
— Film fab. „Zapamiętajcie

. mnie taką", j  Ode. 2. 12.25 — 
Krótkómetrażcwy TV film fab. 
12.55 — . Film fab. ,^4arica"...
44.00 — Dziennik. 14.20 —
Przedsiębiorca 14.25 — Brydż 
14.50 — Biznes-klasa. 15.05 — 
Notes. 15.10 Walt Disney; 
przedstawia. 16.00 — L. V. Be- 
ethoverr. Sonata nr 14. 16.20 —r*- 
,Centrum. 17.00 — ’ Dziennik.
17.25 — Maksyma. 17.55 — Kre­
skówka. 18.05 — Człowiek ' i 
-prawo. 18.35 — Film dla dzieci 
„Przygody Czarnego/ Pięknisia". 
Odć. 11. 19.00 — Pole cudów. 
19.45 Dobranocka. 20.00 —  
Dziennik., 20.40 Kryminalny 
film fab. „Osobista broń". 22.05
— WID. Podczas przerwy '— o. 
23.00 — Dziennik.

TV Rosji

7 . 0 0 Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 — Czas ludri intere­
su. 7.55 W  wolnym czasie.
11.50 — Film fab. ,3anta Bar­
bara". Ode. 78. 12.40 — Kwes­
tia chłopska. 13.00 Wieści.
13.20 Z sal; Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 15.00 — Telegieł-

. da. 15.30 —  Minaret v15.50 — 
Pielgrzym. ; 16.50; —" Tam, tam.

, Nowości. 17.05 V— Walt Disney 
. przedstawia. 18.̂ 0 — Zbadajmy 

sprawę. 18.10 -U Tak' i żyjemy.
18.55 — Reklamą. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 —  0o dzień święto. 
19.30-“—  Ustami dziecka. 20.00 
— ’ W  świecit auto- i motospor- 
tu. 20.30 —‘ <,K-2“  — przedsta­
wia. 21.5^ — Reklama. 22.00 -4 
Wieści. Prognozą astrologiczna.
22.20 '-rPT Ekran Iciyminalny. 22.30 

Na sesji RN federacji Rosyj­
skiej. 23.00 — Z  sali Sądu Kon­
stytucyjnego Rosji. 23.00 — 
Film fab. „Orzechowy chleb".

Litwa. Wschodnia

18.00 —  Rep<£ter. Wiadomoś- 
ci w jęz. Ii‘ew^klm. 18.10 — 
Studio A  Hrone.i Audycia w jęz. 
ukraińskim. 1^30 — 2Wiżają się 
wybory. Wyborcy. 18.50 — I ja 
tam był.m... iB.OO — Reporter. 

.Wiadomości w*,jęz. rosy]skim.
' 19.10. —  FilmV anim. 19J0 - -  
Oaza M. Zgromadzenie niepos­
kromionej mody — Jurmala-92.
19.55 — Telośtó^ 20̂ 00 — Re­
porter. Wiadomości w jęz. pol­
skim. 20.10 — nie <pii\. 
20.30 — 'Retrer^smisja Programu 
I Polskiej TV.

SOBOTA 26 \WIZESNIA

ŁTV-1

9.00—  Dziennik./9.05 — Pro­
gram dla dziecię 10.05 -1— Kraj 
kłajpedzki. 10.30 — Chrześci­
jańskie słowo 11.00 —̂ Zgoda. 
12.00- — Program białoruski.
12.20 — -Uczymy się, litewskie­
go. 12.35 — Zdrowie. 13.05 —  
Bonn — 2000, lat. 1335 — Audy­
cja dla luteranów Litwy- 14.05
— Spektakl poezji. 15.00 — Mi­
strzostwa Litwy" w piłce nożnej. 
„Żalgiriś" |gf ‘„Paneris". 15.45
—Film fab. dlą dzieci. 17.00 — 

Puchar mistrzów; Europy w pił- 
. ce ręcznej. Podczas przerwy — 1 

o 17.40 DżSennik. 18.25 
Film dok. 19:20;>-r Na festiwalu 
„Połąga-92". 20.'00 — Dobrano- 
cka 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 2100^- Pod własnym 
dachem. 21.45 Śpiewa N. 
Paltiniene. 2Z30 Komedia 
filmowa. 23 i W i a d o m o ś c i  
wieczorne. 23 30;— Cd. komedii 

• filmowej.

turystyczna
„ER ELIS“

tapnumi 25°dolarów'uSA. <% byt

Bezpłatny p rzew 6 ^ >  kg bag«-

ku
Zwracać al«: Vllnlu». tel. 77-31-25. ig8gJ
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Rocznice tygodnia
$  Przed 160 laty, 21. września 

1832 r. zmarł Walter Scott (ur. 
1771), poeta i po wleścioplsarz 
szkocki, twórca powieści poety- - 
ckief i nowożytne.} powieści his­
torycznej.

& 22 września 1875 r. urodził 
się Mikalojus Konstantlnas Clur- 
.flonis (zm. 1911), wybitny litews­
ki malarz i kompozytor.

O 24 września 1802 r. zmarł 
Aleksander Radlszczew (ur. 1Z49), 
rosyjski pisarz i filozof.

Przed llv  laty, 24 września 
1877 r. urodził się Roman Prawo- 
duńskt (zm. 1965). biolog polski, 
zootechnik, autor podstawowych 
dzieł z dziedziny hodowli zwie­
rząt.

25 wrześnie 1897 r. urodził 
się WiUłam Faulkner (zm. 1962), 
wybitny prozaik amerykański, 
laureat Nagrody Nobla.

O 27 września — Światowy 
Dzień Turystyki.

Radio „Znad Wilii" proponuje 
codziennie w godzinach 14— 
2.00 stałe audycje informacyjne, 
retransmisje programów Radia 
BBC, ogłoszenia i kursy walut, 
konkursy oraz następujące audy­
cje autorskie:

SOBOTA, 19 września:
22.00 — Konkurs weekendowy

„Sto pytań” ,
23.10 —  radlodyskoteka Ed­

munda Sztengiera.
NIEDZIELA, 20 września:
22.00 — Konkurs weekendowy 

„Sto pytań**,
23.10 — „Słowa i nuty4* — 

program Sabinv Glełwanowsklej,
24.00 — „COMPACT na ty­

czenie**.
PONIEDZIAŁEK, 21 września:
23.10 —  „Kto piwo pije, ten 

długo tyje** -  program Leonar­
da Tnpki,

24.00 — „Nie tylko śmieszne** 
— humor tydówskl.

KTO URODZIŁ SIĘ 
19 WRZEŚNIA

Potrafią wszelkie sprawy pod­
dać głębokiej i wszechstronnej 
analizie. Również nie brak im 
dużej zręczności w praktyce. 
Już te cech\ zakładają, że są 
to potencjalni ludzie sukcesu. 
Aż tak ambitni jednak nie są. 
Bierność i lekkomyślność nie po­
zwala im wykorzystać w pełni 
swoich atutów. .Z natury są ot- 

I warci,' życzliwi dla otoczenia i 
prawi.

KTO URODZIŁ SIĘ 
20 WRZEŚNIA ?

Natura obdarzyła ich wieloma 
talentami. Mają również bogate 
życie wewnętrzne. Jeżeli przyjmą 
pewne . zasady to- pozostają im 

. wierni. Są bardzo pracowici i 
wytrwali. Krytycznie patrzą na 
siebie i na innych. Czasem by­
wają zbyt drobiazgowi i potra­
fią .upierać się nawet w- błahych 

. -sprawach.

-ROZRYWKI UMYSŁOWE

K R ZYŻÓ W K A
POZIOMO: 7 .— duży, silny 

p te; 8 — lubi prawić morały;
10 — najstarsze pismo słowiań­
skie, wyparte przez cyrylicę;
11 — proces niszczenia ziemi; 
13 — prowizoryczny mostek; 15

rozpadlina, przepaść; 17 — 
obraz świętego wykonany przez 
ludowego artystę; 18 — statek 
o  skośnym ożaglowaniu; 19 — 
ze stolicą w Kijowie; 21 za- 
jodek; 24 — nazwa czcionek 
drukarskich, mignon; 25 — po­
chód, zysk; 26 — znawca, teo­
retyk ‘ sztuki; 27 —- produkty 
mleczne; 29 — utwór mnzyczny; 
30 —  niezbędny przy robieniu 
odbitek fotograficznych; 33 — 
człowiek wierzący w przeznacze­
nie; 34 — zwierzchnik.

PIONOWO: 1 —  wiedza o 
rolnictwie; 2 '— mała rzeczka, 
strumień; *3 — choroba wiruso- *

KTO URODZIŁ SIĘ 
21 WRZEŚNIA

To chodząca ' dokładność. 
Współżycie z nimi wymaga dos­
tosowania się, na co stać tylko 
nielicznych. Cechuje ich dociek­
liwość intelektualna i umiłowa­
nie prawdy. W  działaniu są do­
brze zorganizowani i dokładni. 
Nie znoszą improwizacji. Odzna­
czają się dużą wyobraźnią i pra­
cowitością. V/ swoim otoczeniu 
uchodzą nieraz za dziwaków, 
gdyż Ich pedanteria jest uważa­
na za dużą przesadę. Z nadmier­
ną swej wrażliwością często bywa­
ją sfrustrowahi. Nie mogą spo­
kojnie patrzeć na brak logiki u 
innych.

wa; 4 —  rzeka w  Gruzji; 5 — 
odmiana zająca; 6 — wymarły 
przodek słonia; 9 — dowód u- 
hezpleczenla; 12 —  świtanie; 14
—  obżarstwo, żarfoczność; 15 — 
hawajski Instrument muzyczny; 
10 —  kolonista; 20 —  odmiana 
gipsu; 22 —  roślina oleista; 23
— kraina z Barceloną; 28 —  
skórka okrywająca korzenie Ja­
dalne; 29 — krótkie spodnie te­
nisowe; 31 —  pierwiastek chemi­
czny; 32 — ogłoszenie o jakiejś 
Imprezie w miejscu publicznym.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z 12 WRZEŚNIA

Poziomo: borówka, kwarantan­
na, modrak, keczup, klika, ko* 
lubryna, wyrzutnia, hiszpanka, 
nasturcja, Ikony, opieka, warkot, 
Azerbejdżan, tapioka.

Pionowo: równanie, blask. As­
nyk, odchudzanie, Czartoryski, 
malowidło, ajer, Efez, jx>licjant, V 
Konakri, amyiazy, arak, tura, 
boazeria, afekt, watka.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 20 WRZEŚNIA

9.00 — Przystanki codzienno­
ści. 9.20 —' Notowania. 11.00 —  
Teleranek. 11.15 —> Język an­
gielski dla dzieci. 11.25 — „W  
80 dni dookoła świata** (3) — 
serial prod. ang. 12.15 — Szko­
ła pod żaglami. 12.35 — Ty­
dzień — magazyn rolniczy. 13.20
— Koncert życzeń. 13.45 
Teatr dla dzieci —  Benedykt 
Hertz: „Czupurek". 14.45 —  Z 
kamerą wśród zwierząt. 15.00 ■— 
„Sędzia Priest** — film prod, USA. 
16.30 —  „Pieprz i wanilia**. 17.15
—  Country Ameryka (2). 18.00
— Teleezpress. 18.20 —  „Dyna­
stia** — serial prod. USA. 19.20 
-— 7 dni —r świat. 19.50 — Śpie­
wnik domowy Jana Kaczmarka.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Mozart" 
(3 —  ost.) —  serial prod. austri- 
acko-niemiecko-włoskiej. 22.05
—  „Szariatanka” j -  widowisko 
rozrywkowe. 22.45 —  Sportowa 
niedziela. 23.30 r— „Loża" —  
magazyn teatralny. 24.00 „In­
ne kino** „Król UBU“. 1.00 — 
.,Gdybym byt królem**.

PONIEDZIAŁEK, 21 WBZESNIA

11.00 —  „Dynastia** — serial 
prod. USA 12.00 —  „Pierwsze 
365 dni życia dziecka**. 12.30 — 
„En vogue" — moda i obycza­
je. 13.00 — Wiadomości. 12.10
— Program dnia. 13.15- -̂17.00
— Telewizja edukacyjna. '  17-.05 
-1-- LUZ — program nastolatków.
18.00 —  Teleezpress. 18.20 - 
„A lf" —  serial prod. USA 18.50
— W  kinie i na kasecie. 19.10 
•i- „Magazynio" —  program sa­
tyryczny. 19.20 — „Z  Polski ro­
dem” —  magazyn polonijny. 
19.45 —  Polska z oddali. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 —  W ia­
domości. 21.05 — Antena. 21.30 
•j—- Teatr telewizji —  nasza kla­
syka: Juliusz Słowacki „Beatrix 
Cenci". 23.45 — Wiadomości.
0.05 —  „Pogranicze w ogniu1* 
(4) —  serial TP.

WTOREK, 22 WRZEŚNIA
11.00 t - „Pogranicze w  og­

niu" (4) —  serial TP. 12.00 —• 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20
—  Przyjemne z pożytecznym. 
12.40 —  Gotowanie na ekranie
—  magazyn kulinarny. 12.50 — 
Szkoła dla.jrodziców. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —z Program 
dnia. 12.15— 16.00 ~  Telewizja 
edukacyjna.' 17.05 —  Dla dzieci:

„Tik-Tak". 17.50 —  Język an­
gielski dla dzieci. 18.00 —  Tele- 
express. 18.20 —* „Tom i Jerry**
—  serial prod. USA 18.50 — 
„Bill Cosby show” — serial prod. 
USA -19.15 —  Encyklopedia n 
wojny światowej. 19.45 —  Ar­
mie świata — wojskowy pro­
gram dok. 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 20.55
—  7 minut dla ministra pracy.
21.10 —  psychoza *V —  thriler 
psychologiczny prod. USA 23.05
—  „Gra o pieniądze** — maga­
zyn gospodarczy. 23.35 —  Pro­
gram rozrywkowy. 23.45 — Wia­
domości. 0.05 — Notatnik pro­
wincjonalny. 0.45 — Powrót bar­
dów —  Maciej Danek.

ŚRODA 23 WRZEŚNIA

11.00 —  „Psychoza" — thri­
ler psychologiczny prod. USA. 
13.00 —  Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  
Dla młodych widzów: Mój pro­
gram na antenie. 18.00 —  Tele- 
eipress. 17.20 —  „Syn wyspy" 
(12) —  serial prod. USA 19.15
—  Klinika zdrowego człowieka. 
19.40 —  Laboratorium: „Podsłu­
chiwanie Wszechświata**.'. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 —  Wia­
domości. 21.10 —  Mecz piłki no­
żnej ^eliminacje mistrzostw 
świata) Polska—Turcja. 23.00
— Warianty. 23.30 — Piosenki z 
„Butiku". 23.45 —  Wiadomości. 
0.05_c— „Z  biegiem lat, z biegiem 
dni**.

CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA

11.00 —- „Columbo" (1) —  se­
rial prod. USA. 12.30 —  „Orle 
gniazdo**. —  wojskowy program 
dok. 13.00 — Wiadomości. 13.10
—  Program dnia. 13.15—17.00
—  Telewizja edukacyjna. 17.05 

■ Program dla młodzieży:
„Kwant".- 18.00 —  Teleeipress. 
18.20 —- „S ła w a " (U ) — serial 
prod. USA. 19.10 —  „Takie były 
kiedyś zabawy". 19.20 — Pro­
gram kabaretowy. 19.35 -U fMa- 
gazyn katolicki. 20.00 —  Tęczo­
wy mini-box. 20.10 —  Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  „Columbo" (1) —  serial 
pród. USA. 22.45 —  Tylko w. 
„Jedynce". 23.45 — Wiadomości. 
0.05 —  Reporter-magazyn.

PIĄTEK, 25 WRZEŚNIA

11.00 — , „Kto sieje wiatr" — 
dramat obyczajowy prod. USA.

12*35 —r- Kwadrans 
12.50 — „Sto ^ 1. l 
ubezoiećz&n mni_ubezpieczeń spoieoJT ragt I 
Wiadomości, 1 $  j

■ dnia. 13.15-17.oo 1 N H  
edukacyjna. 17.05 
Ciuchcia. 17.50 1
skl dla dzieci. 18.00̂  25

Ob
-   J (!)

prod. ang. 19.15 (g SSaSM
Pfawi5 -

— Taneczna Gala p S 4- Ili 
portaż. 20.00 9  S S l -  
20.30 -  W ia d o m o ^ ^  
..Kto sieje wia^i. 2l.l(*- 
obyczajowy prod. UsA'.>S ) 
„Zawsze po 21-tz,]. 
reporterów. 23.25 
Kpitalu — iepoita? 
Wiadomości. 0X>5 s
amerykańskie", o j o '  l l S j
muzyki souL 105 _  _Su*oi|c,n 
w  „Jedynce". >.

SOBOTA 26

10.00 — Wiadomości „  
„Ziarno". 10.35   Ig R ff l
11 JO -  Język i
dzieci 12.05 -  «.
trze cieni. 1235 
rendez-vous. 13.00 _  T *1#* 
mości. 13.10 — P rosra -^
13.15 -  | g | | g j j g |
— senal przyrodnia^ 
USA. 14.00. -  Wdt J l  
przedstawia. 15.20 ■ __ 
upomnień -  Auput strtnlw 
„Panna Julia". 16.50
tnie rendez-vous. 18.00 
erpress. ia.20 _  iit|J »  
I^erli (13) serial prod. [k,
19.15 p -  Wiecznie i zieloo, j f?  
letumlej. 19.30 —
20*00 Małe wiadomości Do 
20.10 —  Dobranoc. 2030 — 

idomoścl.' 21.00 -  i
jeździec" — western prod. (Ki 
22.30 — Wiadomości. 2335 .. ] 
Portret —  Janusz Głowacki, w
—  Sportowa sobola. 0.# _  \ 
„Słodka Alicja" — nim 
prod. USA. 2.15 — Projru 
rozrywkowy.

NIEDZIELA, 27 WRZEŚNIA

9.00 '-4: Przystanki codao- 
ności. 9.20 — Notowania. 945
— Polskie ZOO. 10.00 -  Rh 
dla dzieci: „Zamek Eureki1 fl)
— serial prod. ySA 10.25 - 
Teleranek. 10.50 — - JWed z 
ulicy Degrassi" (2) -  seml 
prod. kanadyjskiej. 11.15 — Ję­
zyk angielski dla dzieci, l i i i
— „W  80 dni dookoła ~ świiU1 
(4) —• sęrial dok. prod. aog. 
•12.15 —-„Morze" — magaiyn. 
12.35. — Tydzień — mapiyn 
rolniczy. 13.20 — Koncert ży­
czeń. 13.45 — Teatr dla dzieci

. —r.NDanuta Wawilow: „Dzto 
konie". 1455 — Z karnej wśród 
zwierząt 15.10 — „Paryżanka'1
— komedia prod. USA 1630 -  
100 pytań do_ 17.15 — Rfiyl- 
mick. 18.00 — Teleeipress. IR20
— „Dynastia" serial prod. 
USA. 19.20 — 7 dni -  iw* 
19.50 — Śpiewnik doznowy Jana 
Kaczmarka. 20.00 — Wieaorp- 
ka. 20.30 — Wiadomość. 21.10
—  „Diaboligue Voltaire" jjjjj "  
serial pnxL franc 22.05 — 
dżina bez kwadransa* — ŵ 0’ 
wisko publicystyczne. 23.00 -  
Sportowa niedziela. 23.45 "  
Wokół wielkiej sceny ^  ^  
gazyn operowy. 0.15 —
ni przez śmierć" — 
dramat prod- franc 3.00 
„Gdybym był królem".
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